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Dziennik wychodzi eodziennie oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. -  Prenum 
przyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie Przp mlń.e 'i
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak  i w innych ™ieJs 
torach.—Prenum erata w Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— w,'! "u , *
2; miesięcznie kop. 67. Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. ‘
szenie do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w Urzędach^ Pocztowyc . rocz •
10:—półrocznie rsr. 5;—kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termina prz„j J 9
prenumerata; w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie n 

termina, a na i#me po kop. 92 na miesią*.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6; za 2 -krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—A rtykuły nadesłane do zamieszcza­
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze- 

Tk O l?  f i  ni a Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho-
Al\JJA U .  wytvane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. -  Listy

przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.—Re­
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych^ 

od godziny 12 do 1 po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — D yrekcja  głów na tow arzystw a 

kredytow ego z iem skiego .—  Szkoła felczerów  cywilnych.
d z i a ł  n i e u r z ę d o w y . —  Warszawa. —  P rz « -

g lą d  p o lity c z n y . —  W ia d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e -  —  K ro ­
n ik a  k o śc ie ln a . —  L o te r ja  fa n to w a . —  D ochód z lo te r j i
fantow ej.  T ydzień  handlow y. —  P o trzeb n a  wiadomość.
—  B urze. — K u rje re k  m iejsk i. — W ypadk i m iejskie. — 
Przybycie N ajjaśniejszych P ań stw a  do Ja ł ty .  — Rozkaz do 
w ojska dońskiego. —  Podróż N astępcy  T ro n u . — P odróże 
N ajdosto jn ie jszych  OsóJ). - H a l i l - b e j . —  N ajp rzew ielebm ej- 
szy M a k a ry .— A p ara t do ratow ania tonących. — W ypadek  
n a  kolei żelaznej. — Działo powszechnie znane p . n . „Car- 
puszka” . —  Korespondencja Dziennika War­
szawskiego.- ze Lwowa. — D jabel■ —  Austria i 
ziemie słowiańskie. D elegacje  i zabiegi zb liżen ia .— 
B u d żeta .—  O k ó ln ik .— Przyjazd  cesarza do W ęgier. Z e­
b ran ie  w Sybiczu. —  Spraw y galicy jsk ie . — Prusy 1 
Niemcy. Pow rót p . B ism arcka. — Francja. Niezadowo 
lenie  liberalnych. — Sąd o spraw ozdaniu p. D ev ien n e .— a-
przeczenie. — Turcja i  z i e m i e  s ł o w i a ń s  tie._ ^
wiedź w ice-króla E g ip tu .— Sprawa kandjoc a. __ — ."  _

dawstwa ag rary jnego . -  Ameryka. M isja B urhngha- 
me’a _  A resztow ania w M eksyku. _ _

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.— Nowe dzieła, i t .  d

DZIAŁ URZĘDOWY
U ar^ aw o, 

dnia 8 8 i30> Sierpnia.
Dyreiccja Główna Towarzystwa Kredytowego Z ie m ­

skiego, podaje  do powszechnej wiadomości, że w rnyślfprze­
p isu  a r t. 188 praw a o Tow arzystw ie K redytow em  Z iem - 
skiem  z r .  1 8 2 5 , tudzież postanow ienia b. R ady A dm ini­
stracyjnej z d. 18 (3 0 )  Czerwca 1827  r . , odbyć się ma w 
dniu 3 (1 5 )  W rześn ia  r .  b . ogólne zebran ie  posiadaczy L i­
stów Zastaw nych, w celu wyboru P rezesa  i czterech R ad ­
ców K om ite tu  w łaścicieli L istów  Zastaw nych w m iejsce wy­
chodzących z urzędow ania. Każdy z posiadaczy L istów  
Z astaw nych, k tó rem u wedle a rt. 189  praw a o to w a rz y ­
stwie K redytow em  Ziem skiem  z roku  1 8 2 5  służy wol­
ność głosowania na ogólnem  zebran iu , zgłosić się w inien w 
dniach 2 9 S ierpn ia  ( 1 0  W rze śn ia ) , 1 ( 1 3 )  i 2 (1 4 )  
W rześn ia  r. b . do b iu ra  D yrekcji G łów nej dla uzyskania 
b ile tu  w nijścia do w ielkiej sali zeb rań  w gm achu W ładz 
Tow arzystw a K redytow ego Z iem skiego, ,w  k tó rej wybory 
odbywać się będą, a to  w godzinach od 9 -ej z ran a  do 1-ej 
z  południa i wym ienić im ię, nazwisko i zam ieszkanie swoje, 
oraz złożyć książeczkę leg itym acyjną, jeże li w W arszaw ie 
zam ieszkały, lub  inny dowód legitym acyjny, je ż e li zam ie­
szkanie je g o  je s t  n a  p row incji, tudzież okazać L is ty  Z as ta ­
wne w ilości nadającej praw o do głosowania i podać wykaz 
w łasnoręcznie podpisany , obejm ujący lite ry  i num era ty ch ­
że L istów  Zastaw nych. Po przekonaniu , że zgłaszającem u 
się służy praw o głosow ania, wydanym m u zostanie  b ile t 
w nijścia przez D elegow anego Członka D yrekcji Głównej 
z oznaczeniem  liczby k resek , do jak ie j udow odni prawo. Bi- 
le t rzeczony służyć może ty lko  osobie na  nim  w jrażo n e j, a 
przy oddawaniu go wchodząc na zebranie  okazać należy i 
wyż w spom niany dowód legitym acyjny.

S zk o ta  fe lc ze ró w  c y w iln y c h  zaw iadam ia niniejszem , że 
zapis_ uczn iów, n a  ro k  szkolny 1 8 6 9 /7 0 ,  rozpocznie się 
w dniu 2 4  s ie rpn ia  (5  w rześnia) i odbywać się będzie do 
dnia 1 (1 3 )  w rześnia r. b ., codziennie, od godziny 4 -te j do 
5 -ej po potudnin, w kancelarji szkoły, p rzy  p lacu  K rasiń ­
skimi P0<̂  K . 6 4 7 b (nowym  4).

WM&h NIEUEZSKDOWY
W arsaaw a, 

dsraia 18 (30) Sierpnia.
Dzienniki paryzkie, zgodnie z naszym one-

gdajszym telegramem, zaprzeczają pogłoskom 
rozpuszczonym w Paryżu  o pogorszeniu się sta­
nu zdrowia cesarza Napoleona III. Przeciwnie, 
Journal offtciel zapewnia, że zdrowie cesarza po­
lepsza się, jego cierpienia reumatyczne stopnio­
wo się zmniejszają, dodając, iż polecone zostało 
wyprowadzić policyjne śledztwo co do źródła 
tych pogłosek, które wspomniony dziennik 
przypisuje spekulacjom giełdowym. Najlep­
szym dowodem, że stan zdrowia cesarza fran ­
cuzów nie pogorszył się, jest to, że program 
podróży jego małżonki na w. Korsykę nie do­
znał zmiany i według ostatnich doniesień, ce­
sarzowa Eugenja przybyła już do Bastia. —  
Dziennik L a  France z wielką gwałtownością 
powstaje przeciwko sprawozdaniu odczytane­
mu przez p. Devienne w senacie, o proje­
kcie reform w konstytucji. W edług tego 
dziennika sprawozdanie napisane jest w duchu 
dawnej ery, na k tórą z ubolewaniem się oglą­
da, kiedy jego zadaniem było uznanie liberal­
nego ducha nowych reform. Dalej L a  Fran­
ce zarzuca sprawozdawcy, że zamiast wyjaśnić 
ciemne ustępy projektu, jak  naprzykład art. 
2-go o odpowiedzialności ministrów, jeszcze bar­
dziej je zaciemnił, a w ogóle w całem jego 
sprawozdaniu przebija się obawa, której na­
stępstwem było odrzucenie wszystkich libe­
ralnych poprawek, a pomiędzy innemi żądają- 
cej wybieralności merów przez rady gminne; 
jednem  słowem, sprawozdanie napisane jest w 
duchu rezygnacji, zamiast być napisane w du­
chu ufności w skuteczność reform.

W  Wiedniu delegacje pośpieszają ze swe- 
mi pracami. Delegacja węgierska zatwierdziła 
już budżet wydziału wojny, zgodny w części z 
uchwałami delegacji przedlitawskiej, a w czę­
ści z wnioskami własnego komitetu. Delegacja 
zaś przedlitawska, zgodziła się na wszystkie 
zmiany wprowadzone przez delegację wę­
gierską do budżetu wydziałów spraw za­
granicznych, finansów i m arynark i, z _ wy­
jątkiem kwestji podatku dochodowego i roz­
działu dochodów „Lloyda*, które to sprawy 
bedą musiały być rozstrzygnięte na wspólnem 
zebraniu obu delegacij, przyczem szansa prze­
chyla się na stronę węgrów, gdyż razem z ni­
mi m ają głosować galicyjscy członkowie dele­
gacji przedlitawskiej. Bardzo ciekawe były 
rozprawy w obu delegacjach nad kredytam i 
dodatkowemi na rok 1869, żądanemi przez mi­
nistra wojny. Delegacja przedlitawska zatwier­
dziła je  dopiero po oświadczeniu ministra woj­
ny, iż w razie ich odrzucenia, musiałby do te ­
go stopnia rozbroić armję, iż na wiosnę, w ra ­
zie potrzeby, nie byłby w stanie postawić jej na 
stopie gotowości do boju. Delegacja wszelako 
przyjęła rezolucję, iż na przyszłość wszelkie 
przekroczenia preliminowali budżetu będą cią­
żyły na odpowiedzialności ministra wojny. De­
legacja węgierska uchwaliła także te kredyta, 
ale zaleciła zamieścić w protokóle oświadczenie 
komisarza rządowego, iż na przyszłość minister 
wojny nie przekroczy budżetu i za pomocą u- 
chwalonych zasobów przez delegacje, potrafi

utrzym ać armję na stopie gotowości do boju.—  
Duchowieństwo w Czechach postanowiło d la 
przeciwdziałania agitacji na korzyść obchodu 
rocznicy Hussa, wysyłać misje i odprawiać pu­
bliczne nabożeństwa. W ątpią jednak, aby za 
pomocą tych środków " potrafiono przeszkodzić 
wspomnionej agitacji, k tóra już zbyt szeroko 
rozpuściła swe gałęzie.

W  Atenach oczekują na powrót króla, k tó­
ry  naprzód będzie miał do rozstrzygnięcia 
kwestję cząstkowej zmiany w gabinecie. Mia­
nowicie gabinet chce zjednać sobie stronnictwo 
Delidżiordżisa, przez udzielenie jednem u z je ­
go członków posady usuwającego się m inistra 
sprawiedliwości.

Naleganie dzienników hiszpańskich odniosły 
ten skutek, że przewódca bandy Miller wraz 
z 40 towarzyszami, skazany na karę śmierci, 
został wraz z innemi ułaskawiony.—  Jak  prze­
widywano, pobyt jenerała Prim a w Paryżu, 
dał powód do licznych przypuszczeń, a głó­
wnie przypisują m u zamiar zbadania usposo­
bienia rządu francuzkiego względem wyniesienia 
na tron marszałka Serrano, za którym , według 
jednego z dzienników paryzkich, głosowałyby 
wszystkie stronnictwa monarchiczne—  to jest 
progresiści, unioniści i dem okraci, gdybyby 
tylko postawił swą kandydaturę do tronu.

Stronnictwo liberalne w Anglji uzyskawszy 
zwycięztwo w przedmiocie bilu znoszącego ko­
ściół panujący w Irlandji, teraz pilnie zajmuje 
się urządzeniem stosunków agraryjnych w Ir­
landji, co m a być głównie zadaniem następnej 
sesji parlam entu. Obecna agitacja w tym  ce­
lu tem większą ma doniosłość, iż dąży do zmia­
ny stosunków agraryjnych w całej Anglji, a 
stowarzyszenie które utworzyło się pod prezy- 
dencją p. S tuarta Milla, usiłuje przeprowadzić 
zniesienie dóbr fideikomisowych, tej głównej 
podstawy arystokracji angielskiej.

Wiadomości telegraficzne.
* Liwadja, 10 (22) sierpnia. Najjaśniejszy P an , 

Jego Cesarska Mość Następca Tronu Cesarzewicz 
i W ielki Książę Aleksy Aleksandrowicz oddali wi­
zyty księciu Karolowi rumuńskiemu.

* Berdjansk, 11 (23) sierpnia. W czoraj po odpra­
wieniu nabożeństwa, przystąpiono do badań przy­
gotowawczych na linji berdiansko-oriechowsko-ale- 
ksandrowskiej drogi żelaznej, budować się mającej 
przez pp. Chłudowa i spółkę; obywatele Berdjanska. 
na śniadaniu wyprawionem przez reprezentanta pp. 
Chłudowa i spółk., p. Fiszera, wynurzyli swe spod­
czucie dla tego przedsiębierstwa i życzenie ujrzenia 
jak  najprędzej Berdjanska połączonym drogą żela- 
żną z środkiem Azji, dla rozwoju handlu.

* Sewastopol, 12 (24) sierpnia. W czoraj przybył tu 
budowniczy dróg żelaznych p. Polakow z kilkoma 
inżenierami dla obejrzenia miejscowości, przez któ­
rą  zamierzone jest przeprowadzenie drogi żeleznej 
od Sewastopola do stacji Łozowej, na drodze żela­
znej charkowsko-azowskiej.

* Niższy-Nowogród, 12 (24) sierpnia. Interesa na. 
jarmarmu tutejszym jeszcze się nie uregulowały. 
Handel żelazem szedł dobrze. W yroby łyczane prze- 
dane zostały teraz dwa razy drożej jak  przeszłego 
roku, z powodu małego przywozu na jarm ark i p  
przyczyny przedsięwzięcia środków przeciw ni-
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szczeniu lasów wyrąbywanych na ten materjał. W y ­
roby rękodzielnicze, kosz|njącc teraz drożej niż ze­
szłego roku, przedają się podług cen przeszłoro- 
cznych, a nawet taniej, w skutku zwiększenia się ich 
wyrobu i olbrzymiego dowozu na jarm ark. H erba­
ta  w cegiełkach zwykła, przedaną została kupcowi 
Aleksandrowowi po 56 rubli. Czarna herbata je­
szcze nie jest sprzedaną. Na bajchowę jeszcze targ  
nie zaczęty. Towary futrzane, szczególniej ciemne 
popielice, idą tępo. Upał tu nieustaje, a przy silnym 
wietrze kurz nieznośny.

_ * Wiedeń, 26 (14) sierpnia. Wiener Zeitung dono­
si fmp. Mo ring zarządzający dotychczas namie­
stnictwem w Trieście, mianowany został ostatecznie 
namiestnikiem tamże. ( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 27 (15) sierpnia. Delegacja rady państwa 
zgodziła się po większej części na odmienne posta­
nowienia delegacji węgierskiej w przedmiocie bud­
żetu ministerstwa spraw zagranicznych równie jak 
budżetu finansowego i marynarki, utrzymała jednak 
poprzednie postanowienie co do podatku dochodo­
wego i subwencji Lloyda. Delegacja węgierska to­
czyła dalej rozprawy specjalne nad zwykłym bud­
żetem marynarki. Tytuły od 6 -go do 15-go zostały 
w części zgodnie z uchwałami delegacji rady pań ­
stwa, w części z wnioskami komitetu węgierskiego 
załatwione. (Tamże.)

* Wiedeń, 27 (15) sierpnia. Delegacja węgierska 
załatwiła na swem dzisiejszem posiedzeniu, dalszy 
tytuł zwykłego budżetu militarnego, stosownie do 
wniosków komisji. (Tamże.)

* Paryż, .27 (15) sierpnia. Journal officiel donosi: 
Cesarzowa przyjętą była w Tulonie z zapałem. Po 
zwiedzeniu kościoła i ukończeniu przedstawień, jej 
cesarska mość udała się w podłóż do Korsyki na 
pokładzie parowca 1’Aigle. (Tamże.)

* Paryż, 27 (15) sierpnia. W  sferach rządowych 
zapewniają, że zdrowie cesarza znacznie się popra­
wiło w ostatnich trzech dniach. Prefekt policji udał 
się rano do St. Cloud i pracował z cesarzem. D o­
niesienia Figaro, o przypadłościach omdlenia cesa­
rza, oraz o operacjach chirurgicznych jakim  się 
miał niby poddawać, są stanowczo bezzasadne. Ma 
być nawet zarządzone śledztwo sądowe o począku i 
rozszerzaniu tych fałszywych wiadomości. (T a m że .)

* Paryż, 27 (15) sierpnia. W iększa część dzien­
ników zaprzecza niepokojącym wieściom, jakie dziś 
krążyły o zdrowiu cesarza. Reumatyczne cierpienia 
cesarza znacznie się zmniejszyły, i wczoraj jeszcze 
był on wstanie przechadzać się po parku St. Cloud. 
(Tamże.)

* Paryż, 28 (16) sierpnia. Journal officiel pisze: 
Rozszerzono niepokojące pogłoski o zdrowiu cesa­
rza. Pogłoski te są fałszywe. Bóle reumatyczne ce­
sarza zmniejszają się z dniem każdym co raz bar­
dziej. Zarządzono śledztwo, dla wykrycia sprawcy 
i szerzących tej wieści, która swe źródło może mieć 
tylko w niegodnych knowaniach giełdowych Cesa­
rzowa wczoraj o godzinie 9-ej wieczór odpłynęła do 
Bastia. (Tamże.)

* Berlin, 25 (13) sierpnia. Nrrdd. Allg. Z. zaprze­
czając pogłoskom ogłoszonym przez niektóre dzien­
niki, powiada, że rząd nie miał nigdy zamiaru żąda­
nia kredytu dodatkowego do budżetu wojny. (Cor. 
Slav. Bul.)

* Madryt, 26 (14) sierpnia. Urzędowa Gaceta o- 
głasza dekret rejenta, cofający nominacją ministra 
marynarki Topete’a na admirała, na własne jego 
żądanie i przywracający dla tegoż stopień bryga- 
djera floty. Proboszcz M iller i spółwinowajcy jego 
skazani na śmierć, zostali ułaskawieni. Gazety wzy­
wają rząd aby postępował surowo z opornymi du­
chownymi. (Tamże.)

* Madryt, 27 (15) sierpnia. Imparcial donosi: M ar- 
tos przesłał do P rim a list, w którym dowodzi bez­
skuteczności kary śmierci za przestępstwa politycz­
ne. Prim  przedstawił ten dokument radzie mini­
strów. Tenże dziennik zaprzecza, iżby przy okoli­
czności pobytu dziennikarzy w zamku L a Granja, 
była mowa o kandydaturze Serrano do tronu. 
(Wolffs T. B.)

* Madryt, 27 (15) sierpnia. Rozbitki band z La 
Mancha w liczbie czterdziestu ludzi domagały się 
te.i nocy żywności w Canada. W ojsko ściga za nie­
mi. W x ortosa ujęto dowódcę powstańców Leona 
y  Coquetta z rozproszonej bandy w Alcala. (Cor. 
tlav. Bul.)

Lizbona, 26 (14) sierpnia. Izby zostały dziś 
zamknięte przez króla. Mowa tronowa nie dotyka 
kwestji polityki zagranicznej i przyrzeka iż rząd 
zajmie się reformami w administracji wewnętrznej.
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Stan zdrowia królowej jest zadawalniający. (Wolffs

* Lizbona, 26 (14) sierpnia. Podług ostatnich wia­
domości z placu boju w L a Plata, armje sprzymie­
rzonych wyruszyły na Villa Ricca. (Tamże.)

* Lizbona, 27 (15) sierpnia. Z placu boju w La 
P lata donoszą ze źródeł paragwajskich, iż sprzy­
mierzeni stoją przed pozycjami paragwajskiemi w 
Kordyljerach. A taku jednak dotychczas jeszcze nie 
przypuszczali. (Tamże.)

* (K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W  zeszłą śradę, 
w kościółku instytuto wym św. Kazimierza na Tam­
ce obchodzonym był doroczny odpust, ku czci św. 
Ludwika króla; na chórze wychowanki instytutu 
podczas sumy odśpiewały mszę Lachnera.—Onegdaj 
kościół św. Marcina przy ulicy Piwnej, obchodził 
przez nabożeństwo odpustowe, uroczystość patrona 
swojego ś. Augustyna.— Wczoraj w kościele archi- 
katedralnym i metropolitalnym św. Jana obchodzo­
nym był odpust ścięcia św. Jana; wotywę odprawił 
ks. Skrzypkowski; sumę celebrował ks. pra ła t Zwo­
liński, administrator archidjecezji warszawskiej; ka­
zanie miał ks. Ruśkiewicz; podczas wotywy amato- 
rowie odśpiewali mszę Krogulskiego, zaś ” podczas 
sumy artyści i chóry instytutu muzycznego przy 
współudziale artystów opery, pod kierunkiem pro­
fesora Rożnieckiego, wykonali mszę solenną Mo­
zarta (F  major), na graduale chór Mendelśohna, 
na offertorium „O salutaris” z ostatniej mszy Rossi­
niego, odśpiewała panna Lutz, amatorka. W  ko­
ściele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, tu­
dzież św. Marcina przy ulicy Piwnej obchodzonym 
był odpust pocieszenia M atki Boskiej. ^

* ( L o t  e r  j a  f a n t o w a ) .  Warsz. Dniew. pisze: 
Zarząd ruskiego towarzystwa dobroczynności, za­
wiadamiając, że za upoważnieniem JW . Namiestni­
ka w Królestwie, w początku września (r. s.) r. b. 
urządzona będzie w ogrodzie Saskim łoterja fanto­
wa na korzyść ubogich i sierot zostających pod opie­
ką ruskiego towarzystwa dobroczynności, ma zasz­
czyt najuprzejmiej prosić pragnących przyczynić się 
się do urządzenia wspomnionej loterji, ,aby nadsyłali 
ofiary do A. W . Patkula, na NowymiŚwiecie w do­
mu wydziału wojskowego.

* ( D o c h ó d  z l o t e r j i  f a n t o w e j ) .  W arsz. 
D niew . p o d a je  n a s tę p u ją c e  w ia d o m o ś c i o  r e z u lta ta c h ,  
odbytej 9 (21) sierpnia r. b., loterji fantowej na ko­
rzyść Mikołajewskiej ochrony: „Z wyznaczonych do 
rozprzedaży 30,000 biletów na loteiję a rozsprzeda- 
nych całkowicie po 20 kop.—6,000 rsr.; z 12,344 
sprzedanych biletów wejścia po 15 kop.— 1,850 rsr. 
10 kop.; z  300 kontramarek na krzesła naprzeciwko 
orkiestry Bilsego po 25 kop.—75 rsr.; z naddatków 
przy kupnie biletów na loterję — 75 rsr. 79 kop.; 
oprócz tego od W . M. Istomina 37 rsr. 50 kop., od 
W . A. Kujawskiego 25 rsr., od bankiera Kronen- 
berga za pośrednictwem W . A . Daniłowowej—25 
rsr.; w ogóle było przychodu 8,088 rsr. 39 kop.; 
wydano na urządzenie loteiji, stosownie do uchwały 
komitetu loteryjnego, 2,950 rsr, 80 kop.; pozostało 
czystego dochodu 5,137 rsr. 59 kop. Prezes komi­
tetu loteryjnego, A. S. A lle r , zawiadamia osoby 
które nieodebrały wygranych na loterji tej fantów, 
że takowe będą ’wydawane w koszarach Sierakow­
skich do 21 sierpnia (2 września) włącznie. Fanty 
pozostałe po tym terminie, oddane będą na korzyść 
Mikołajewskiej ochrony. W  ciągu tego czasu mo­
gą także ciągnąć losy, osoby, które posiadają jeszcze 
bilety loteryjne, a nie zdołały wyciągnąć losów z 
kół.” ’

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D. 16 (28) sierpnia. 
B rak  ożywienia na  ta rg ach  zbożowych zagranicznych, o k tó- 
rem  donosiliśmy w tygodniu  przeszłym , u trzym ał się i w 
tygodniu  ubiegłym , czyniąc naw et dalsze postępy . Ra- 
p o rta  jak ie  m am y p rzed  sobą donoszą o zupełnym  zasto ­
j u  na ta rg u  londyńskim ; wszelka chęć kupna usta ła , pom i­
mo gotowości do ustępstw  zc s trony  posiadaczy; ceny psze­
nicy sku tk iem  tego  obniżyły się tam że zaraz z początku  ty ­
godnia na  z iarno krajow e o 2 —  3, na  zagraniczne o 2 szy­
ling i na  kw arterze. N a  ta rg u  berlińsk im  usposobienie  dla 
żyta również o wiele się pogorszyło, a znaczne oferty , przy 
wstrzym aniu się  od zakupów , wywołały obniżenie cen. P o ­
wyższe wiadomości siln ie oddziaływały na ta rg  gdański; 
w pszenicy z tego  powodu żadnych n ie  było obrotów , tak  
dalece, że n ie da ją  się żadne ceny oznaczyć; żyto zaś naby­
te  w pojedyńczych razach, po obniżonych cenach m usiało 
być oddaw ane. N iekorzystne  te  wiadomości n ie  om ieszka­
ły  w płynąć na nasz ta rg ; zakupy pszenicy do wywozu cał­
k iem  usta ły , i gdyby nie poszukiw ania pszen icy  do cesar­
stwa, ce»y uległyby obniżeniu. Pom im o to  ceny w począ­
tk u  tygodnia  m ocne, w końcu osłabły. P łacono  za ziarno 
wyborowe z w agą 2 55 fun t. rs r . 8 kop. 2 5 — rs r .  8 kop . 
4 0 , za ziarno wyborowe z wagą zwyczajną rs r . 8 — rs r . 8

kop . 10 , za średn ie  rs. 7 kop. 2 0 — rs. 7 kop. 95 , za ga­
tu n k i ordy nary jne rsr . 6 — rsr. 7' kop. 0 5 . Dowozy były
ty lko  średn ie. Zyta dowozy były bardzo znaczne; kupo­
wano głów nie na po trzeby  m łynów tu te jszych  i liwerantów. 
C eny  obniżyły się o kop. 45 ; p łacono przez cały tydzień 
rs . 4 kop. 8 0 , w końcu zaś tygodnia osiągnięto tylko rs. i 
kop. 50 , a za o rdynary jne rs r .  4 kop. 2 0 — rsr . 4 kop. 35 
za korzec. Jęczmienia dowozy były m ałe; ceny pomimo 
to  słabe, z powodu oczekiwania znacznych dowozów; płaco­
no  za czterorzędow y rs . 3 kop. 3 0 — rs. 3 kop. 4 5 , za dwu­
rzędowy rs r . 3 kop. 60 rs r . 3 kop. 7 5 . Owsa dowozy 
skąpe, ceny wyższe o 1 5 - 2 0  kop.; płacono w ostatnich 
dn iach  rs . 2 kop . 32 V2- r s .  2 kop. 40 . Rzepiku le tn ie ­
go sprzedaHO po rs. 7 kop. 5 0 — rs. 7 kop. 80 . Mąki ce­
ny m ocne, niezm ienione. Okowity ceny mocno się trzy ­
m ają: p łacą  rs . 1 kop. 2 0 —  rs. 1 kop. 2 2 . Cukier: w u- 
b ieg łym  tygodniu  sprzedały  dwa domy tu te jsze  około 3 00 
beczek rozm aitych m arek  do w yjęcia częściowo. Ceny p ła ­
cone  za takow e nie są znane. W  in te res ie  cząstkowym  
mało było życia. Ceny pozostały niezm ienione zeszłotygo- 
dniowe. Płacono: za O strów  do rsl 4 kop. 2 0 ; za Guzów 
do rs . 4 kop. 1 5 ; za Oryszew, O strów  polski i H erm anów  
po rs . 4 kop. , V2; za D obrzelin  i M ajerhoif po rs. 4 ; za 
Leonów , K onstancję  i E lźbietów  po rs . 3 kop . 9 2V2; za 
L eśm ierz  i Rytw iany po rs. 3 kop . 90 ; za M niszcw i Ł u ­
ków po rs r . 3 kop. 82 (A,. Z a m ączkę stosow nie do g a ­
tu n k u  i dobroci płacono rs. 3 kop. 8 0 — rs. 3 kop. 90  za 
kam ień 24 fun t. Łoju sprzedano  w ubiegłym  tygodniu  
5 ,5 0 0  pudów, z których 4 ,0 0 0  pudów  na dostawę w lis to ­
padzie z w ypłatą wszystkich p ieniędzy z gó ry  po rs . 5 kop. 
85 ; zaś 1 ,5 0 0  pudów z zap łatą  po dostaw ie po rs. 5 kop.
9 0 . Wełna: w artykule  tym  panuje  w ogóle dobre uspo­
sobienie, p iękne  ga tunk i są poszukiw ane i wyżej płacone ' 
o 5  —  6 tal. od cen jarm arcznych . Zapasy znacznie uszczu­
p lone. W  w yjątkow ych w arunkach zakupiono p a r tję  2 20 
cetnarów  w ełny lubelskie j średnio-cienkiej po 7 8 ta l., cena 
ta  stosunkow o za wysoka przy  obecnej kon junk tu rze . (Gaz. 
Hand.)

* ( P o t r z e b n a  w i a d o m o ś ć ) .  Warsz Dniew. 
pisze: „Kurjer Warszawski, zaczerpnął w tych dniach 
z MerkuregO' uwagę, która nadmieniwszy, że udział 
kobiet w rożnych gałęziach pracy społecznej stał 
się potrzebą ekonomiczną, przytacza pocieszające 
przykłady tego zastosowania. „Szwajcarska admi­
nistracja telegrafów i poczt, mówi ta uwaga, żywo 
zajmuje się udzieleniem kobietom praw do właści­
wych im zajęć i odpowiedniego wynagrodzenia. 
D y r e k t o r  b i u r a  t e l e g r a f i c z n e g o  w  D o rn io  p o s t a n o ,  
wił wyznaczać kobietom łatwe miejsca w służbie te­
legraficznej, a za jego  przykładem poszło biuro w 
St. Gallen. ’ Gdyby to rzecz chodziła tylko o to, aby 
donieść o faktach pojedynczych, wówczas doniesie­
nie to nie przedstawiałoby nic szczególnego. Ale 
że przytacza ono  ̂ przykłady, jako  świadectwo po­
stępu cywilizacji, jako urzeczywistnienie zasady 
ekonomicznej, to przed ogłoszeniem o zaledwie ro z ­
poczętej praktyce w kraju oddalonym, właściwiej 
by było zaznaczyć bliższy nam fakt udziału pracy 
żeńskiej w działalności społecznej, gdyż w naszem 
państwie kobiety już od lat kilku korzystają z p r a w 
do służby telegraficznej, i otrzymują za swą czyn­
ność służbową odpowiednie wynagrodzenie. Obj a- 
śnićby się nawet można w tej niewiadomości na 
warszawskich stacjach telegraficznych. Sądzimy, iż 
doniesieniem o tym fakcie wyświadczamy nie małą 
przysługę tym, dla których wiadomość ta może się 
okazać potrzebną.

* ( B u r z e ) .  D nia 21-go lipca, w m ieście K oninie, bu- I 
rza  połączona z.ulew nym  deszczem  i g radem , zerw ała część 
dachu z m agazynu prow iantu , w k tórym  znajdow ały się o -  
tw arte  wory z m ąką i kaszą. Kasza praw ie wszystka za­
lana została wodą, a m ąki bardzo dużo zam okło. D la obli­
czenia s tra ty  skarbow ej wyznaczona je s t  kom isja. P ró cz  
teg o  burza zniszczyła 4 w iatrak i, przy czem znaj dują(Jy si? j  
w w iatraku L eonard  M ajer, 16 la t wieku m ający, m ocno 
został zraniony; w wielu zabudowaniach zerw ane są dachy i I 
okna, a na  drodze b itej i w ogrodach powyrywane z korze- 
niem  drzewa. S tra ty  m ieszkańców  wynoszą około 3 5 00 
rs. W  dobrach obyw atela B ronikow skiego, w powiecie ko ­
n ińskim , burza  ta  zrządziła  następu jące  s tra ty : a) we wsi
Ż ychlinie w dom ach w łaściciela i włościan powybijała p ra ­
wie w szystkie szyby w oknach; z w iatraka zniosła dach i po­
łam ała skrzydła; ze śpichrza zerw ała dach; w ogrodach w ła­
ściciela powyryw ała z korzeniem  i połam ała drzew a owoco­
we i dzikie, a g rad  zniszczył wszelkie warzywa; b) na fol­
w arku L ip iny  obaliła ow czarnię i zabiła 47 owiec m eryno­
sów; c) we wsi Janow ice u 24 włościan obaliła zabudowa­
n ia gospodarsk ie , a na polach g rad  wybił zboża, k arto fle  
k apustę  i inne warzywa; we wsi W ilkowie obaliła owczarnię
i zabiła  53 sztuk  owiec; d)  we wsi M odła-kró lew ska oba­
liła  zabudow ania 3-ch włościan, a na  polach g rad  zniszczył 
7.1 k resten c ji. S tra ty  w tej miescowości wynoszą około 
8,000 rs. W  m ieście Z duńskiej-W oli, w powiecie sieradz­
kim , burza z g radem  uszkodziła zabudow ania m ieszkalne i 
gospodarsk ie  około 1 20  właścicieli i zniszczyła część zasie-
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wów jarzyny. Prócz tego obaliła nowy wiatrak W ilhelm a 
Filipa, ubezpieczony na 940  rs. Dwoje dzieci i jeden męż­
czyzna zostali zranieni. Straty wynoszą w ogóle około 
1 5 ,0 0 0  rs. Na folwarku W ola-Rozostowa, w gm inie Bru­
dzew powiocie kolskim, od uderzenia piorunu zostały zabite 
4 konie dzierżawcy Linde, zaasekurowane na 2 4 0  rs. —  
Skutkiem zaszłej w dniu 21 lipca burzy z gradem, w powia­
tach łaskim i brezińskiin obalone zostały kilka domów wło­
ściańskich i kilka sztuk bydła zabite. W  powiecie łaskim  
we wsi Grabno, przy obaleniu zabudowań zabity został wło­
ścianin Stanisław Kowalski, 48 lat wieku mający, a we wsi 
Przymiłowie włościanka H elena Grabarczyk, 55 lat wieku. 
W  powiecie brezińskim, w czterech wioskach gminy Długie, 
włościanie ponieśli straty z gradobicia na 675  rs. (J)z. 
gub. Kai. i  Petr)

* ( K u r i e r e k ) .  P rzy  takiej ślicznej ja k  wczo­
rajsza, pogodzie, trudno byłoby warszawianom, 
gdyby naw et mieli hipokondryczne usposobienia, 
©przeć się pokusie do rozryw ek niedzielnych. To 
też od rana  już  panował na mieście ruch ogrom ny. 
Saski ogród  około południa zaczernił się a raczej 
zapstrzył różnobarw nem i strojam i, k tóre tam  po na­
bożeństwie przychodzą, w ziem skich już  tylko ce­
lach, popisać się przed  oczami znawców, a wszyst­
kie miejsca otworzone w tym  dniu do publicznego 
użytku, ja k  m uzea i wystawy, napełnione były tłu ­
mem ciekawych.

  W iele  osób udało się także na  most nowy dla
przypatrzenia się podniesionej do potęgi wodzie na 
W iśle, k tóra  już wieczorem w sobotę, doszła do wy­
sokości stóp dziewięciu i ośmiu cali. G łów ny przy­
p ływ  nawiedził odnogę czyli tak  zwaną, łachę, opa­
sującą kępę saską, a około mostu wiodącego z P ra ­
gi na Kępę, wysokie góry  z żółtawej piany zw raca­
ły  uw agę spacerujących aż tam , po ochronnym  wa­
le. Jednakże woda poczęła wczoraj opadać zna­
cznie, tak  dalece że dziś już  wznosi się ona na sześć 
stóp i dziesięć cali tylko.

— P o p o łu d n iu , ja k  to zwykle w dniu świątecz­
nym  i pogodnym  bywa, cała w aga niedzielnego ru ­
chu przechyliła  się ku  uprzywilejowanej 
wej stronie W a r s z a w y — alei ujazdowskiej. K oncert 
B ilse-o  na tysiące już liczył ciżbę swoich w czoiaj- 
szycłTgości, przed którym i bufet L oursa  popisyw ał 
sie z utw oram i laboratorjum  tej sławnej firmy.

  Rozum ie się że ogród botaniczny, ten zbiornik
przepysznych roślin, wiecznie ukwiecony i wonieją­
cy, oraz p a rk  łazienkow ski, przynęciły wczoraj tak  
licznych wielbicieli żywej na tu ry  i świeżego powie­
trza, że literaln ie przecisnąć się było trudno.

  W  teatrzykach ogródkow ych, teraz zwłaszcza,
gdy godziny ich trw ania w tegorocznym  sezonie, już 
są policzone—grom adzi się cały kontyngens am ato­
rów  i am atorek nawet, a sławny Kadryl zbiorowy, 
zakończający wczorajsze przedstaw ienie w E ld o ra ­
do, w yw ołał ja k  zwykle, grom kie okrzyki rożna - 
m iętnionych widzów.

— Podobno sam tylko A lcazar uzyskał pozwo­
lenie na przedłużenie swoich widowisk w ciągu ca­
łego- miesiąca września. Będzie to dla pani L ukatzi 
bogate żniwo, jeżeli tylko i kapryśna aura  jesienna 
łaskaw ą na nią będzie. B yć może, że za p rzyk ła ­
dem A lcazaru  pójdą i inne tutejsze ogródkow e wi­
dowiska.

 A le  i w zarogatkow ycli stacjach spacerowych
- 11-----------  *■ — W  sa­nie brak ło  wczoraj i licznych naw et gości, 

mein P rad o  około tysiąca osób zebrało się wieczo­
rem , a przybyli tam dwaj w praw ni już  bardzo we- 
locypedyści, snąc laureaci szkoły pana Rom anow­
skiego, panowie ....ski i ....cki, przejeżdżając się na 
żelaznych swoich rum akach dodali, jak b y  nowy nu­
m er do zw ykłego program u rozryw ek jak ie  w I  r a ­
do byw ają. , . . . .

— W  kaskadzie także, przy odgłosie m uzyki
spacerow ali goście przybyli z W arszaw y a część ich 
nawet, pociągnęła aż do Bielan, już  widać dla samej
przejażdżki tylko.

— P ociąg i spacerow e uwiozły także znaczny kon- 
tyngies w arszaw ian do bliższych i dalszych stacij 
najwięcej jed n ak  turystów  niedzielnych pociągnęło 
aż do Skierniew ic. - Al.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu zaonegdaj-
szynx, Franciszek W idenger, mieszkający na Pradze, do- 
BtrzegiSZy (jwóch tonących w rzece W iśle chłopców: Piotra 
Ozienkę, 7 j Maksa Przybyłowskiego 6 lat mających, rzucił 
się w wodę i wyratowawszy pierwszego z nich, wrócił po 
drugiego, lecz nję zdoławszy go wydobyć, sam tonąc zaczął. 
W  tej chwilą św;adt k tego wypadku, mieszkaniec Pragi, 
Karol Czarnecki, pospieszył z pom ocą i tak W idengera jak  
j drugiego chłopca od śmierci uratował. O wypadku tym, 
formalne śledztwo zarządono dla stosownego podług prawa 
postąpienia. W cyrkule W olskim , wyrobnica Cecylja Ma­
zurkiewicz, pracując przy budowie domu pod N ° 9 2 8, upa­
dła z wysokości 1 -go  piętra i skaleczyła sobie grzbiet, lecz 
nieszkodliwie. Mazurkiewiczowa w mieszkaniu na kuracji

pozostawiona.— W  cyrkule Łazienkowskim, w domu pod N d 
2 9 1 4 ,  w mieszkaniu czeladnika stolarskiego, przy gotowa­
niu kleju w piecu, zapaliły się wióry na podłodze, lecz ogień  
zaraz przez domowników ugaszony został. —  W domu pod 
N ° 2 8 1 6 ,  z mieszkania starozakonnej Chany W einberg, 
skradziono złote, brylantami wysadzane rzeczy, jako to: 5 
pierścieni i jedną parę kolczyków, wartości ogólnej rsr. 4 0 0 .
Z wyprowadzonego przez policję dochodzenia, okazało się, 
że kradzież ta spełnioną została jeszcze w dniu 10  b . m. 
przez wnuka W einbergowej, który wówczas u niej nocował 
i przed dostrzeżeniem straty, wydalił się na m iejsce swego 
zamieszkania do miasta Odrzywola. O zatrzymanie winne­
go i odebranie skradzionych rzeczy, odniesiono się gdzie 
wypada.

* ( P r z y b y c i e  N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a  
d o  J a ł t y ) .  Odes. Wiest. podaje z Ja łty  następujące 
szczegóły o przybyciu  do K rym u Ich  Cesarskich 
Mości: Jach t cesarski Tygr p rzy  pom yślnym  w ia- 
trze podczas przepraw y z O d e sy , m ając flagę 
cesarską na grot-m aszcie, zarzucił kotwicę, 2-go 
sierpnia, o godzinie 10 */z rano, w  zatoce ja łty ń - 
sliiej, w pobliżu przystani. Natychm iast spuszczono 
na wodę statki w iosłowe i podano łódź cesarską, na 
której N ajjaśniejszy P a n  z N ajdostojniejszą rodziną 
odpłynął od bu rtu  i o godzinie 1 0 J/ ,  p rzybył do 
przystani ja łtyńsk ie j. P rz y  wyjściu na b rzeg , w u- 
myślnie przygotow anym  i z wielkim  gustem  przy ­
strojonym  pawilonie, na przystani, Ich  Cesarskie 
Moście przyjęci byli i pow itani przez wyższych dy­
gnitarzy, dam y znakom itsze, miejscowe w ładze gu- 
bernjalne, m arszałków  szlachty, instytucje pokojow e, 
przedstaw icieli ziemstwa gubernjalnego i pow iato­
wego, oraz inne osoby w ojskowe i cywilne, um yśl- 
nie°zebrane w tym celu _ w Ja łc ie . T u  także przed­
stawiciele ziemstwa mieli szczęście ofiarować od 
ziemstwa gubernji tauryckiej Ich  C esarskim  M o- 
ściom chleb i sól, na dwóch w spaniałych pozłaca­
nych tacach, roboty znanego nadw ornego fabrykan­
ta  Sazikowa, k tó re  łaskaw ie przyjęto. P rzyjąw szy 
w artę honorową z 52-go wileńskiego pu łku  pie­
choty i przeszedłszy około je j szeregów, oraz 
z kozaków  linjowych i w łasnego Jeg o  Cesarskiej 
M ości konwoju, Najjaśniejszy P an  z Najjaśniejszą 
P an ią  i Najdostojniejszemi D ziećm i: Jej C esarską 
W ysokością W ie lką  Księżniczką M arją  A leksan­
dro wną i Ich  Cesarskiem i W ysokościam i W ielkim i 
Książętam i Sergjuszem  i P aw łem  A leksandrow i­
czami oraz W ielk im  Księciem  M ikołajem  M ikoła- 
jew iczem  M łodszym , raczyli wsiąść do powozów, 
i wśród głośnych okrzyków  „hura” udać się do L i- 
wadji, m ajątku Je j Cesarskiej Mości. J a łta  w ów 
dzień-przedstaw iała w idok praw dziw ie uroczysty, 
a różnobarw ne masy różnoplem iennej ludności, cały 
dzień krążyły  po ulicach i po drodze, prowadzącej 
od m iasta do Liw adji. P rzystań , domy zwrócone 
ku  m orzu i droga po której przejechała Rodzina 
C esarska do Liw adji, były przystrojone bardzo pię­
knie żywą zielonością, kw iatam i i flagami narodo- 
wemi. N a pierwszym  moście, p rzy  wyjeździe z J a ł­
ty , w idać było przystrojony kw iatam i i zielonością 
łu k  z napisem  z kwiatów n a tu ra ln y ch : „Boże, Ce­
sarza chroń.” Takiż łuk, przystro jony jeszcze ła ­
dniej, urządzony był na drugim  moście, p rzy  pod- 
jeździe na górę, ku  L iw adji. N a lewej kólum nie te ­
go łu k u  widać było w yraz „ziemstwo,” na prawej 
„sąd jaw ny ,” a na łuku: „wdzięczne ziem stw o.” K u 
wieczorowi w iatr ucichł i d la  tego ilum inacja mia­
sta udała  się wspaniale.

* ( R o z k a z  d o  w o j  s k  a d o ń s k i  e g o ) .  W  Doń­
skim Wiestniku ogłoszony został następujący roz­
kaz do w ojska dońskiego:

N o w o c z e rk a s k , 31-go lipca 1869 r .
Z woli N ajjaśniejszego P ana, N ajdostojniejszego

R odzica M ego, i z popędu w łasnego serca, p rzy­
w ykłego oddaw na czuć waszą waleczność, p rzyby­
łem  w wasze grono wraz z Cesarzewiczówną, p rzy j­
mowany na brzegach cichego D onu wszędzie m iło­
ścią i powitaniem. Dzień dzisiejszy je s t dla mnie 
podwójnie pamiętnym i radosnym . Szczęśliwy je s ­
tem , że przyjm ując dziś, w waszem kole, oznaki go­
dności atam ańskiej, przyniosłem  wam miłościwe 
słowo Cesarskie, z jak iem  N ajjaśniejszy P an  raczył 
mnie wysłać do was.

W aleczni dońcy! G odność waszego atam ana, k tó ­
rą  pyszni się N ajdostojniejszy mój Rodzic, p iastu ję 
i będę piastow ał z dumą. O by przechow ała się 
w przyszłych pokoleniach przekazana przez przod­
ków  waleczność w asza! W raz  z wam i wszystkim i 
niecierpliw ie oczekuję sposobności uspraw iedliw ić 
na nowo czynem wysoką ufność ukochanego M o­
narchy i nadzieję całej Rosji.

A tam an wszystkich w ojsk kozackich
A L E K S A N D E R .

* ( P o d r ó ż  N a s t ę p c y  T r o n u ) .  Odes. 
Wiest. podaje następne szczegóły o pobycie Następ­
cy T ronu i Cesarzów ny w Nowoczerkasku, dopeł­
niające poprzednie doniesienia ruskiej Ajencji telegra­
ficznej: „Następca T ronu  z Cesarzówną i W ielkim  
Księciem  wjechali konno w koło wojskowe rozłożo­
ne koło katedry . K iedyN astępca Tronu, prowadząc 
pod rękę M ałżonkę zaczął przechodzić przez koło 
zm ierzając k u  cerkw i, trzykro tn ie  skłoniły się przed 
Nimi sztandary. P o  pokropieniu  ko ła  wodą święco­
ną, Jego  C esarska W ysokość wystąpiwszy na śro­
dek zw rócił się do władz w ojskowych z mową, w 
której oświadczywszy w ojsku zadowolnienie Jeg o  
Cesarskiej Mości, i wspomniawszy, że z radością i 
dum ą przyjm uje znaki godności atam ańskiej, prosił 
żeby kozacy pokochali i Jeg o  tak  samo, ja k  spoczy­
wającego w Bogu, Jeg o  B rata. O statnie słow a mo­
wy były pokry te  nagłym , jakby  z jednej piersi wy­
dobyw ającym  się okrzykiem  „hura! W idoczne 
w zruszenie, z jakiem  Jeg o  C esarska W ysokość m iał 
mowę, w ywołało dla niego w ielkie współczucie. P o  
d ługich  okrzykach radości, koło ruszyło się w ca­
łym  składzie ku gmachowi władz rządowych, oto­
czone gęstem i tłum am i ludu. Cesarzewicz z buław ą 
w ręku,poprzedzony przez esaułów wojskowych, oto­
czony buńczukam i, a eskortow any przez jenerałów  
i oficerów, postępow ał za regaljam i, p rzy  dźwiękach 
narodow ego hym nu ruskiego. Cesarzówna, k tó ra  
wjeęhała w koło w amazonce i w kaszkecie, siadła 
z frejliną, księżniczką K urak in  do powozu, i postępo­
w ała za kołem, łaskaw ie w itając ukłonam i otaczające 
je  osoby obojga płci. Na d rugi dzień 1-go sierpnia, 
po różnych urzędowych przyjęciach, o godzinie 3-ej 
po południu, Najdostojniejsi Goście, otoczeni świe­
tną  świtą, konno udali się na plac troicki, gdzie za­
stawiony by ł obiad dla zgrom adzonych atam ów sta- 
nicznych wszystkich stanic i stanicznych deputatów  
po 5 'z każdej stanicy, oraz dla obecnych kaw alerów  
św. Jerzego . N a około nam iotu przeznaczonego dla 
atam anów stanicznych, ustawione by ły  stoły, p rzy  
k tórych siedziało przeszło 500 zasłużonych stanicz- 
nilców. P o  tem ja k  D rodzy  Goście, pow itani rado - 
śnemi okrzykam i przedstaw icieli całego kraju , we­
szli do nam iotu, a Cesarzewicz w raz z M ałżonką 
w ypił pierw szą czarkę za zdrow ie N ajjaśniejszego 
P ana, p rzy  hucznem „hura!” i hym nie narodow ym , 
atam ani i deputaci siedli p rzy  stołach. P rz e d  toa­
stem za zdrow ie Cesarzewicza-Atam ana, był odczy­
tany rozkaz Jeg o  Cesarskiej W ysokości do w ojska 
dońskiego, k tóry  spraw ił żywe, radosne wrażenie na i 
wszystkich. N ie było końca okrzykom  po w yrażo­
nych w tym  dokum encie łaskaw ych słowach Cesa- 
rzewicza. Zdrow ie Cesarzównej-Atam anowej było 
przyjęte z takiem  samem ożywieniem. P o  tem u - 
przejm i Goście zaczęli obchodzić deputatów  stani­
cznych, łaskaw ie odpow iadając na serdeczne pow i­
tania. Zatrzym aw szy się koło jednego  z sędziwych 
deputatów , k tórego piersi, oprócz innych znaków  za 
odznaczenie się, zdobił m edal za wzięcie Paryża. 
Jego  Cesarska W ysokość zapytał go, czy pam ięta 
to m iasto.—„Jakże, (Tasza C esarska W ysokości, tak  
pamiętam, że gdyby z W am i, to jeszcze i teraz m ógł­
bym pow tórzyć”. N a pytanie W ielkiego Księcia 
A leksego A leksandrow icza: „Czy zna choć cokol­
w iek obce języki?” — odpowiedział: „A prosiliśm y 
po tam tejszem u, W asza C esarska W ysokości, jlej- 
szu, sznapsa, brotu”. N astępca T ronu-A tam an i Ce­
sarzówna łaskaw ie uśmiechnęli się na prostotę i ser­
deczność słów sędziwego deputata”.

* ( P o d r ó ż e  N  aj d o s t  o j  n i e j  s z y  c li O s ó b ). 
W ed łu g  doniesień gazet st.-petersburgskich, W ie l­
ki K siążę K onstanty M ikołajew icz, 6 (18) sierpnia 
wyjechał z K orfu  do W enecji, gdzie stanął 8 (20) t. 
m., a następnego dnia zam ierzał w yruszyć d rogą 
przez Simplon. — D ziennik B ir t.  Wiedom. donosi: 
„W ielka Księżna A leksandra Józęfów na, opuszcza­
jąc  L ipsk , w ręczyła tamecznemu policm ajstrow i R u- 
derowi, 300 talarów  dla rozdania tym  z potrzebują­
cych, k tórzy  podczas bytności W ielkiej Księżny, u- 
dawali się do Je j w spaniałom yślności”. —  W ed łu g  
Gońca Urzęd., 9 sierpnia Jeg o  W ysokość Książę A le ­
ksander P iotrow icz O ldenburgsk i raczył przybyć do 
M oskw y koleją żelazną m ikołajew ską i wyjechać 
kurską koleją żelazną.

* ( H a l i l - b e j ) .  W ed łu g  Gołosu, H alil-bej uda 
się do Liw adji, dla pow itania N ajjaśniejszego P ana  
w imieniu sułtana.

* (N a j  p r  z e w i e 1 e b n i e j  s z y  M a k a r y ) ,  
arcybiskup litew ski i w ileński, objeżdża teraz swą 
djecezję. Wil. Wiest. pisze z L idy , że tam praw osła­
wnemu arcybiskupow i, po duchowieństwie praw o- 
sławnem, przedstaw ili się: proboszcz miejscowego 
kościoła rzym sko-katolickiego, i proboszcze kościo­
łów  woronowskiego i żyrm uńskiego, którzy poczy-

ł
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ta li sobie za obowiązek złożyć uszanowanie znako­
mitemu teologowi prawosławnemu.

* ( A p a r a t  d o  r a t o w a n i a  t o n ą c y c h ) .  Birż. 
TVied, piszą: Niedawno w Libawie, pod kierunkiem star­
szego ratmana Kurtze, odbyto próbę sprowadzonego, z 
Gdańska aparatu do ratowania tonących. Za pomocą tego 
aparatu i rakiety przerzucają na okręt, któremu niepodobna 
podać pomocy z brzegu łodziami, cienkie płótno, które mo­
że służyć tonącym za most wiszący, na którym, za pomocą 
liny i kosza, przeciągają tonących do brzegu. Próba udała 
się zupełnie, jakkolwiek majtkowie nie są jeszcze oswojeni 
z nowym aparatem; trwała ona 1 godziny. Aparat wyro­
biony jest bardzo starannie i dla przewożenia go potrzeba 
tylko dwóch koni. Powiadają, że takowy kosztował około 
1,000 rs., i że większa część tej sumy zebrana była z dobro­
wolnych składek. Na brzegu więc Kurlandji zakłada się pier­
wsza stacja ochronna; która, jak spodziewać się wypada, 
przyczyniać się będzie do ratowania tonących tak czynnie, 
jak  zagraniczne stacje ochronne.

* 0^r y p a d e k  n a  k o l e i  ż e l a z n e j ) .  Sowr. 
lzw. donoszą, że na kolei żelaznej kurskiej zdarzył 
się w tych dniach wypadek z winy jednego z naczel­
ników stacji. Między Sierpuchowem a stacją iwa- 
nowską odbywały się roboty, do których potrzeba 
było piasku. Na stacji iwanowskiej naładowane by­
ło piaskiem kilka wagonów i wyprawione na linję, 
z poleceniem zatrzymywania się w miejscach, gdzie 
potrzeba było zsypać część tego piasku. W yprawi­
wszy ten pociąg, naczelnik stacji wkrótce wyprawił 
drugi, nieuprzedziwszy że na drodze znajduje się po­
ciąg. D rugi pociąg z szybkością biegu dopędził 
pierwszy i spostrzegł go wtedy gdy niepodobna by­
ło zatrzymać się. Nastąpiło uderzenie, skutkiem 
którego, jak  donosi pomieniona gazeta, sześć wago­
nów zdruzgotanych zostało i sześciu ludzi utraciło 
życie.

* ( D z i a ł o  p o w s z e c h n i #  z n a n e  p o d  n a z ­
w i s k i e m  „ C a r -p  u szk  a“) znajdujące się wKremlinie, 
w Moskwie, odlane było w r. 158 6. Co do kalibru jest 
to największe działo w świecie. Średnica wylotu ma 3G ca­
li, czyli stóp 3; długość działa 213 cali, a waga 2,388  
pudów. Z przodu, poprzek działa, jest napis wielkiemi li­
terami : „Car Teodor Joannowicz“ obok wyrazy „z Bożsj
łaski Car i Wielki książę Teodor Joannowicz, Pan i samo- 
władca wszech Rosij.“ Z prawej strony w pozdłuż : „Z roz­
kazu prawosławnego i kochającego Chrystusa, Cara i W iel­
kiego księcia Teodora Joannowicza“ etc. etc. Z lewej stro­
ny wpozdluż: „To działo odlane zostało w stołecznem mie­
ście Moskwie, roku 7094 (1586  N. P .) w trzecim roku pa­
nowania. Roboty majstra Andrzeja Czachowa.“ (Rus. 
Inw.)

KORESPONDENCJA DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.
Lwów, 24 sierpnia.

W  obec powstałych klubów polskich, zawiązuje 
się i klub polityczny ruski pod nazwą: Rada naro­
dowa ruska.

Przypomina to rok 1848, w którym  rusini zwią­
zani w rady narodowe i kierowani radami narodo- 
wemi, podnieśli na swoich barkach hrabiego Ageno- 
ra  Gołuchowskiego... Rząd i dziś ma nadzieję, że 
zapędy Smolki zaszachuje rusinami. Jeden z mini­
strów dał panu Ławrowskiemu do zrozumienia, że 
byłoby dla rządu rzeczą pożądaną, gdyby rusini po­
łączyli się z rządowem stronnictwem polskiem.

Od czasu kiedy zaczęto sypanie kopca, mamy 
ciągłe deszcze, rzeki w kilku miejscowościach wez­
brały i znaczne zrządziły szkody. Komunikacja ko­
leją lwowską czerniowiecką przerwana. Nie zebra­
ne zboże na pniu porasta; — Galicji wschodniej za­
graża w skutek klęski elementarnej, znowu głód; 
kartofle gniją. L ud  prosty przypisuje to nieszczę­
ście sypaniu kopca, narzeka i odgraża się. Dowodzi 
to, jak  dalece niepopularnym jest obchód trzysto- 
lecia unji lubelskiej. W szakże nie tylko lud prosty 
narzeka; i mieszczanie tutejsi a mianowicie majstro­
wie sarkają na kopiec i p. Smolkę, bo czeladź i 
chłopcy zaniedbują robotę, aby brać udział w za­
bawce sypania kopca, która wedle obliczeń dokła­
dnych ma trwać lat dwanaście, jeżeli kopiec ma się 
wznieść do wysokości odpowiedniej jego podsta­
wie.

Sprawa naszej marszałkowej obdarza nas ciągle 
rożnego rodzaju zakonnicami i zakonnikami bądź 
sprowadzanemi z za morza, bądź tu na miejscu 
z domowych żywiołów kreowanemi. Do Snopkowa 
sprowadziła jakichś Józefino w, których zadaniem 
wychowywać pobożnych, posłusznych i pracowitych 
parobczaków, z chłopaków od 7 do 12 lat wieku. 
D la  zachęty do wytrwania w tym pobożno-agrono- 
micznym nowicjacie, obiecano po pewnym przecią­
gu  czasu, podobno po sześciu latach, dać każdemu 
kilka morgow pola na własność, nadto 500 gulde-

| nów i—żonę; wszakże mimo tej pięknej i czułej per­
spektywy, ani rusz utrzymać chłopaków w zakła­
dzie; każdy przebywszy jakiś czas i doświadczywszy 
pobożnej ojców zakonników opieki, zmyka co mu 
tylko tchu stanie. D la wychowania narodu w tych 
i tym podobnych zakładach, a wedle patrjotycz- 
nych życzeń naszych bogobojnych karmazynów, 
potrzeba koniecznie, aby rada państwa uchwaliła 
rezolucję sejmu galicyjskiego, oddała rządy Galicji 
jezuitom w kontuszach, uchyliła zupełnie kontrolę 
nad niemi ministerstwa przedlitawskiego, a zastoso­
wanie zasadniczych ustaw konstytucyjnych odpo­
wiednio odrębności kraju zostawiła liberalnym rę­
kom większości sejmu galicyjskiego.

Olbrzymie afisze zapowiadają na ju tro  przedsta­
wienie pod tytułem „Bem w Siedmiogrodzie.” Na 
scenie mają ścierać się armje, kawalerje szarżować, 
działa grzmieć i zaścielać pobojowiska trupami; do­
wiadujemy się także z afiszów, o czem w histoiji 
głucho, że jenerał Bem'będzie wyrzucał na scenie 
„armię moskiewską” z Siedmiogrodu... D yrektor 
teatru wywdzięcza się za doznane swojego czasu 
w Lublinie przyjęcie. H.

* (D  j ab  e l). Jedna z gazet miejscowych k ra­
kowskich pisze: „N. 4 czasopisma humorystycznego 
krakowskiego Djabel, odznacza się dowcipem, jak  
również ilustracje jego, lubo im zbywa jeszcze na 
technicznej poprawności, są wyborne pod względam

omysłu. Główna ilustracja przedstawia papier, 
tory djabeł rozdziera. Na nim „Braterstwo” przed­

stawione jest w osobach polaka i rusina, siedzących 
tyłem do siebie; „Równouprawnienie” wyobraża 
bójka z żydami; „Kierownicy opinji”: z jednej stro­
ny Czas w formie brytana warczy na worku, a Kraj 
w postaci młodego psiaka z mitrą na kubraczku, u- 
jada na niego; wreszcie Gazeta Narodowa jako prze­
kupka przyskakuje z pięściami do szewczyka, któ­
ry  na nią język wywiesza i krypciem się broni. 
Szewczykiem tym jest Dziennik Lwowski. Ponieważ 
Djabel nikomu nie przebacza, wiec to dowód nieza­
wisłości, którą mu po pierwszych numerach zalece- 
no jako warunek dziennika mającego za cel szyder­
stwo.”

A u s t r ia  i Z iem ie  s ło w ia ń s k ie
* ( D e l e g a c j e  i z a b i e g i  z b l i ż e n i a  s i ę ) .  

N a  p o sied zen iu  od b ytem  2 5 -g o  b. m . p rzez  d e leg a c ję  
węgierską, nie zaszło nic godnego wzmiamd. Na­
radzano się nad różnicami jakie istnieją między u 
chwałami tej delegacji i austijackięj, i przywrócono 
zgodność przez przystąpienie do ostatnich, z wyjąt­
kiem dwóch punktów. Pierwszy ztyeh dwóch pun­
któw dotyczy subwencji Lloydu co do której dele­
gacja węgierska obstaje przy swem postanowieniu, 
podług którego z dopłaty wynoszącej 2 miljony, ma 
być potrącane na korzyść obu połów państwa 82,000 
zł. reń. podatku dochodowego i 80,000 docho­
dów pocztowych. Delegacja zaś austrjacka pra­
gnie, aby Lloydowi wypłacano bez potrąceń dwa 
miljony, i aby powyższe sumy -wyłącznie w budże­
cie austrjackim figurowały. Drugim  punktem nie- , 
zgody jest szósty tytuł budżetu marynarki, o wydat­
kach na budowę okrętów, na co delegacja austrjacka 
wyznaczyła 1 miljon, a węgierska 1,6 miljona i pra­
gnie utrzymać tę wyższą sumę. Co do tych dwóch 
punktów, zatem musi przyjść do głosowania wspól­
nego, ktorego rezultat wszakże nie jest wątpliwy, 
gdyż cały świat wie, że galicjanie w obu kwestjach 
spornych będą głosowali z W ęgrami.—W  ogóle od 
niejakiego czasu zaczyna się rozwijać szczególniej 
ścisły stosunek między węgrami i galicjanami. Kiedy 
w ostatnią niedzielę w wiedeńskim kościele kapu- : 
cynów, obchodzono uroczystość św. Stefana, kazno­
dzieja umyślnie na ten obchód powołany z Granu, i 
rozwodził się w godnych uwagi wyrażeniach o łą- < 
czności W ęgier z Galicją, a w innych sferach wyra- i  
żenią te musiały zwrócić tymbardziej uwagę, że : 
oprócz węgierskiego prezesa ministrów, hrabiego 
Andrassy, znajdowali się na tern kazaniu inni mini- i 
strowie węgierscy, wszyscy członkowie delegacji < 
węgierskiej i większa część delegatów galicyjskich, i 
Słychać nawet, że wskutku okólnika prowincjała t 
prowincji kapucyńskiej austrjacko- węgierskiej, o. i 
Strzebińskiego, kazanie pomienione ma być odczy- i 
tane z kazalnic wszystkich kościołów kapucyńskich ( 
w Galicji, i posłużyć za punkt wyjścia do stosowne­
go wywzajamnienia się duchowieństwa galicyjskie- ! 
go węgierskiemu. Dzienniki wiedeńskie zachowu- 1 
ją  się jeszcze dość powściągliwie wobec tych żabie- i 
gów galicyjsko-węgierskiego zbliżenia. Zresztą nie 1 
zbywa galicjanom i na uprzejmościach ze strony ci- < 
ślitawskiej. (Nordd. Allg. Z .) :

* ( B u d ż e t  a). Na posiedzeniu delegacij w < 
d. 26-m b. m. minister wojny państwa i jego komi- I

sarze mieli nie mało trudu. W  delegacji austrja- 
ckiej środek ciężkości rozpraw leżał w roztrząsaniu 
wymaganego przez ministerstwo wojny kredytu do­
datkowego w sumie 3,790,000 zł. reńsk. Komitet 
budżetowy projektuje z tej kwoty obecnie udzielić 
tylko 770,000 zł. reńsk., a decyzję co do reszty, 
odroczyć aż do przedstawienia bilansu rachunko­
wego za rok 1869. Jednocześnie, na wniosek komi­
tetu budżetowego delegacji, miała być przyjętą re­
zolucja, co do przypomnienia ministrowi wojny je ­
go odpowiedzialności za regularne przekraczanie 
swego budżetu. Kilku mówców lewicy, a mianowi- 

’cie pp. Rechbauer i Demel ostro powstawali prze- ' 
ciw ogólnemu ministrowi wojny przy rozprawach, a 
przyjaciele tegoż ministra i on sam mieli nie mało 
trudności w zbijaniu podejmowanych przez opozy­
cję zarzutów. Baron Kuhn zapewniał, że w reduk­
cji cyfry czynnych wojsk posunął się aż do ostate­
cznej granicy; jeden bataljon liczy dziś nie więcej 
jak  280 ludzi pod sztandarem, a dalsze zniżanie tej 
cyfry naraziłoby groźnie bojową gotowość arinji. • 
Gdyby wszakże kredyta dodatkowe nie zostały u- 
dzielone,^ wówczas i ta granica byłaby przekroczo­
ną i musiałoby nastąpić formalne rozbrojenie. J e ­
śliby zaś nieszczęście mieć chciało, iż na przyszłą 
wiosnę potrzeba b ło armji gotowej do boju, wtedy 
minister wojnynie byłby wstanie odpowiedzieć temu 
żądaniu. W iększość delegacji nie zdawała się być 
skłonną doprowadzić ministra wojny do takiej fa­
talnej alternatywy, zatwierdziła więc w końcu żą­
dany kredyt dodatkowy, ale zarazem i wyżwspom- 
nioną rezolucję, aby ostrzedz ministra wojny co do 

, przyszłych przekroczeń jego etatu. — I  w delegacji 
węgierskiej kredyta dodatkowe ministra wojny g ra ­
ły  tegoż samego dnia ważną rolę, ale i tu  ’w końcu 
udzielono kredyt dodatkowy na r. 1869, z wyjąt­
kiem ’/2 miljona zł. reń. na emerytury, co do któ­
rych decyzja ma nastąpić dopiero po przedstawie­
niu etatu emerytalnego. Najznakomitszym mówcą w 
rozprawach nad kredytami dodatkowemi był p. 
Zsedenyi, który ministrowi wojny robił ciężki za­
rzut, iż przez dwukrotne przekroczenie uchwalone­
go budżetu wzruszył podstawę, na której jedynie 
delegacje, odpowiadając duchowi prawa, skutecznie 
działać mogą. Komisarz rządowy, jenerał A. Bene- 
deck usprawiedliwiał przekroczenie etatu w r. 1868 
tern, iż takowy był już oznaczony, kiedy baron Kuhn 
objąt m in iste rs tw o  w ojny. S p o d z iew a  się on, że na 
przyszłość potrzeba przekraczania budżetu nie zaj­
dzie więcej, i że ministerstwo wojny potrafi z środ­
kami przez delegacje wyznaczonemi, utrzymać go­
towość bojową armji. Na wniosek p. Zsedenyi, to 
oświadczenie komisarza rządowego dosłownie za­
ciągnięto do protokółu. W  dalszym ciągu posie­
dzenia, delegacja węgierska zajmowała się zwykłym 
budżetem wojskowym na r. 1870. Delegowany Ba­
no miał w tym przedmiocie długą, godną uwagi 
mowę, w której między inneini dowodził, że nie w 
sile wojska, ale w zadowoleniu ludów spoczywa si­
ła i bezpieczeństwo monarchji. Od Prus i Niemiec 
Austrja niezawodnie nie ma się czego obawiać; i 
jest rzeczą upełnie nieusprawiedliwioną własne o- 
gromne wydatki wojskowe chcieć usprawiedliwiać 
ciągle powoływaniem się na mniemaną groźną po­
stawę Prus. W końcu p. Bano interpelował mini­
stra wojny, czy nareszcie organizacja armji jest już 
zakończoną, lub kiedy to właściwie nastąpi. Nie 
reprezentant ministra wojny aR spraw zagranicz­
nych, Orczy, podjął się odpowiedzieć poprzednie­
mu mówcy, odpowiedź wszakże ograniczała się na 
słyszanych już oświadczeniach, że monarchja nie 
może się rozbroić, i że pokojowe usiłowania rządu 
zyskują tym większą wagę, un energiczniej są po­
pierane przez mocną siłę zbrojną. W  nastąpionych 
dalej specjalnych rozprawach, przyjęto większą
część roztrząsanych tegoż dnia pozycij, równie ja k
i podwyższenie żołdu, odpowiednio do uchwał w tej 
mierze delegacji austrjackiej. (Nordd. A. Z.)

* ( O k ó l n i k ) .  Telegraf doniósł, że austrjacki 
minister spraw wewnętrznych wystosował do wszy­
stkich gubernatorów prowincij okólnik w przed­
miocie świąt religijnych. Pomimo to, że okólnik 
ten jest nacechowany charakterem pojednawczymi 
umiarkowanym, uznają, że jest on niewłaści­
wym w obecnych stosunkach pomiędzy Austrja i 
dworem rzymskim. (L a  1'r.J

* (  P r z y j a z d  c e s a r z a  d o  W ę g i e r ) .
Z Pesztu donoszą, że cesarz przybył tam 24-go b.m. 
wieczór w pożądanem zdrowiu. Teraźniejszy pobyt 
cesarza w stolicy W ęgier potrwa tylko dni kilka, 
lecz za to w końcu września cesarz w towarzystwie 
cesarzowej ma przybyć na dłuższy czas do W ęgier, 
a jak  słychać, w owej porze także zamierzone są 
odwiedziny cesarskie na pograniczu wojskowem.
/  T  7 7 A e j  \  J L O  •/(Nordd. A. Z.)
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* ( Z e b r a n i e  w S y  b ic z u ) .  W  pobliżu szląskie- | 
go  miasta Cieszyna, we wsi Szybiczu, odbyło się w 
tych dniach zebranie przyw ódców  stronniczych ga­
licyjskich i szlązkich, dla naradzenia się nad  wzmo­
cnieniem propagandy polskiej w tern m ałem  księz- 
twie. Z Galicji obecnemi by ły  na  tern zgrom adze­
niu  znakom ite osobistości, między innym i książę 
C zartoryski i D r  Ziem iałkowski, zdaje się wiec, że 
n ie  było ono bez znaczenia, chociaż dzienniki ciśli- 
taw skie nie zw racają nań uw agi. (Nordd. A llg. Z .)

* ( S p r  a w y  G a l i c j i ) .  Lw ow skie Słowo Spisze: 
i,Donoszą nam  ze Złoczow a: W  naszych stronach 
zdarzył się w tych dniach godny uw agi w ypadek. 
K siędzu polskiem u w  N arajew ie ukradziono nieda­
wno około 2,000 zł. reń. w monecie. P odejrzyw a- 
no o tę  kradzież służącą, jednakże okazało się, że 
pieniądze u k rad ł syn gospodyni księżej. Szkoda 
została zwrócona, ale panicza, syna gospodyni, w zię­
to pod sąd i wsadzono do kozy. K siądz jednakże 
widząc swego panicza w biedzie, a doznając za to 
wiele kłopotów  od gospodyni, narobił wrzawę, do­
m agając się usilnie, żeby tego „syna gospodyni” nie

‘ Parano więzieniem. Pom im o tego, syna nie wy­
puszczono z kozy, a ksiądz proboszcz tak  się zgryzł, 
że w dw a tygodnie po przyaresztow aniu syna po­
wiesił się. F a k t ten niew ątpliw ie podejm ą w krótce 
g aze ty  wiedeńskie, w celu aby go użyć na pobudkę 
do zniesienia celibatu.

Prusy i Niemcy.
* ( P o w r ó t  p. B i s m a r c k a ) .  P . B ism arck, 

k tó ry  używ ał odpoczynku w W arzin , opuścił tę  re ­
zydencję i pow raca do B erlina, gdzie ma zabawić 
k ilka  dni. Donoszą równocześnie o powrocie króla 
W ilhelm a do stolicy. T elegram  donoszący tę po­
dw ójną wiadomość powiada, że kanclerz zw iązku
północno-niem ieckiego ma się porozum iećz królem  co
■do w yboru następcy po p. G oltz na am basadę w P a ­
ryżu . B yć może, że to jest rzeczywisty powód od­
ryw ający na chwilę p. Bism arcka od jego  wypoczyn­
ku; ale objaśnienie to jest zbyt naturalnem  i łatwem 
aby  mogło zadowolnić nowiniarzy. bpodziewac 
się jednak  można licznych kom entarzy o tym  nie­
przewidzianym  pow rocie p. Bism arcka. -Niejeden 
z pessymistów będzie upatryw ał w tem oznakę pe­
wnych zaw ikłań politycznych. P rzy  tej okoliczno-

’ ści należy zresztą zwrócić uw agę na to, że stosunki 
gabinetu  berlińskiego z n iektórym i większymi i 
mniejszymi sąsiadami są dość naprężone. (L a  Fr.)

Francja.
* (N i e z a d o  w o l e n i e  l i b e r a l n y c  h). 

J a k  liberalizm  jes t skłonny do przesadzania w swych 
wym aganiach, okazuje to postępowanie n iektórych 
je g o  organów we F rancji. Zaledwie iż liberalne 
-stronnictwo w ogóle objawiło swe zadowolenie z po­
czynionych ustępstw, gdy już dzienniki pojedyncze, 
ja k  Figaro, zaczynają uważać owe ustępstw a za 
nic nieznaczące i niedostateczne. W spom niony 
dziennik znajduje, że naród przez poczynione ustęp­
stw a nie zyskał nic więcej ja k  tylko: 1) źle w yja­
śnioną odpowiedzialność m inistrów; 2) k ilka przy­
wilejów  dla senatu i ciała praw odaw czego; 3) p ra ­
wo dla senatu stawiać zapory rewolucji inteligent­
nej i wywoływać gw ałtow ną rewolucję. 4) złożenie 
z urzędu R o u h era ; 5) amnestję. (Nordd. A . Z.)

* (S ą d o s p r a w o z d a n i u  p. D e v i e n n e ) .  
Spraw ozdanie p. D evienne o uchw ale senatu zajmu­
je  w obecnej chwili głów nie dzienniki francuzkie. 
W iększa ich część jednozgodnie uznaje jasność jego  
redakcji, dziwić się tylko należy, iż France w ystępu­
j e  zacięcie przeciw  sprawozdaniu. D ziennik ów za­
rzuca mu, że pisane je s t raczej w duchu dawnej ery, 
k ied y  zadaniem  jego byłoby uznawać duch liberal­
ny wiejący w udzielonych reform ach i zalecić tako­
w y senatowi. A rty k u ł 2-gi dotyczący odpowiedzial­
ności m inisterjalnej, zam iast być jasno wyłuszczony, 
■otoczony został nowemi ciemnościami. Je s t to p ły ­
nąć przeciw  prądow i, jeśli się, tak  ja k  to ma miej- 
■sce w sprawozdaniu, odrzuca wszelką zmianę roli 
senatu, wszelką asymilację między nim a ciałem 
prawodawezem , oraz w szelką zmianę w składzie 
senatu. Spraw ozdaw ca przejęty je s t obawą, jak  to 
®am .aż d0 zbytku przyznaje, obawą „aby nie naruszyć 
żywiołowy stałości, na k tórych spoczywa cesarstwo;” 
o awa ta skłania go do odrzucenia w szelkich idei,

y - 0,. R aźn ie jszą  ustawę senatu zmienić mogły; 
z tej samej obawy w ystępuje z roszczeniem dla se­
natu  ]jizywilej u> j^by przez uchwałę senatu regu lo ­
w ane '  y wzajemne stosunki w ielkich władz pań­
stw a. ąz samą niechęcią przeciw  nowościom o- 
ś  w iadczaon za niezbędnein utrzym anie teraźniejsze­
go  systematu mianowania m erów. Jednem  słowem, 
spraw ozdanie jest pisane w tonie rezygnacji zam iast 
zaufania w nowy stan rzeczy, k tórego publiczność 
m ogła się spodziewać. (Nordd. A . Z )

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  D epesza nadeszła do j 

dzienników francuzkich z F lo rencji i zaprzecza po­
danej niedawno przez te leg raf wiadomości, jakoby  
kilku  ministrów w łoskich miało się udać do K orsy­
ki na powitanie cesarzowej. (Nordd. A . Z.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( O d p o w i e d ź  w i c e - k r ó l a  e g i p s k i e g o ) ,  

ja k  piszą do dziennika Monde, spodziewaną była w 
K onstantynopolu d. 21 sierpnia. D la  lepszego za­
przeczenia zdaniu w ynurzonem u w liście wielkiego 
w ezyra o pożyczkach, jak ie  rząd  egipski zaciąga na 
kupno nowej broni i statków  pancernych, mówią, 
że w ice-król ma zam iar przyw ieźć z sobą znaczny 
zapas karabinów  Chassepot; że przeznacza statki 
zamówione we F ran c ji dla floty otomańskiej, zape­
wniając sułtana, że w szystkie te  obstalunki porobił 
w podarunku dla sułtana, jako nowy i bardzo czuły 
dowód niezłomnej jeg o  wierności i poświęcenia. To 
udaw anie nie omami nikogo w K onstantynopolu. 
A le czy odrzucą te podarunki wice-króla? K ore­
spondent nic o tem  nie mówi; w każdym  razie po­
wątpiewać można o tem. Spory  pom iędzy T urcją  
i Egiptem  kończyły się zw ykle w ten sposób; przy­
noszą one w najgorszym  razie dość znaczny dochód 
wysokiej P orcie , i łatw o zatem  zrozumieć, że często 
wyw ołują się spory pod najniegodziwszem i pozora­
mi.—W ice-k ró l E g ip tu  w końcu swojej odpow ie­
dzi do sułtana, jak  donosi Ajencja Hazas Bullier, 
powiada, że spodziewa się, iż szczere objaśnienie 
zatrze wszelkie nieprzychylne w rażenie sprawione 
niesprawiedliwem i oskarżeniam i. Zaręcza on o swo­
je j w ierności i niezłom nem  poświęceniu. W  koń­
cu dodaje także, że uda się natychm iast dla złożenia 
swojego hołdu u  stóp tronu, jak  skoro tylko po- 
zwolą”mu interesa. (Nord).

* ( S p r a w a  k a n d j o c k a ) .  L isty  z K anei z d. 
11 sierpnia donoszą, że trudności w ynikłe pom iędzy 
jenerał-gubernatorem  w. K andji i p. F rangouli, kon­
sulem kró la  hełenów, zostały ju ż  zupełnie załatw io­
ne. R ząd otom ański w ypuścił na wolność P e tropu- 
lakiego i dowódców, którzy  podtrzym yw ali walkę 
do ostatniej chwili. Pow rócili oni do swoich ro ­
dzin i oddano im napow rót ich majątki. Rozpoczę­
te  zostały roboty  w celu utw orzenia arsenału m or­
skiego w Suda, wybornym  porcie naturalnym , po­
siadającym najlepszą przystań. K ierow nictw o tem i 
robotam i ma być powierzone inżynjerow i francuz- 
kiemu. (L a  Patr.)

'  Grecja.
* (W  y r  o k  o s t a t k u  Enosis). Pam iętna 

je s t rola, ja k ą  statek Enosis odegrał W sprawie kan- 
djockiej. Z depeszy z S yra  nadeszłej dowiadujemy 
się, iż kom isja mięszana, m ająca zaw yrokow ać o lo- 
sie tego statku objaw iła teraz swe zdanie. Stw ier­
dziła ona, że Enosis, podwożąc żywność powstaniu 
kandjockiem u, popełnił czyn przeciw ny praw u na­
rodów; zważywszy jednak , że eskadra tu recka  przez 
k ilka  miesięcy nie przedsiębrała  nic aby m u w  tem 
przeszkodzić, i że w skutku  ak tu  dyplom atycznego 
zaw artego między obu stronam i, P o rta  otrzym ała 
wszelkie upragnione zadośćuczynienie, kom isja po­
stanow iła iż Enosis będzie zwrócony rządow i g re ­
ckiemu, dla oddania go właścicielom. T urcja  przy­
ję ła  tę decyzję, gdyż p ragnęła  ty lko stw ierdzenia u- 
rzędowego faktów, a nie zabrania sta tku  na swą ko­
rzyść. ( Im  Patr.)

* ( Z m i a n a  w g a b i n e c i e ) .  W  A tenach spo­
dziew ają się pow rotu kró la  z  K orfu. M onarcha 
w yda przedew szystkiem  decyzję co do zmiany w 
swym gabinecie, oddawna się gotującej. Chodzi tu, 
o zastąpienie dotychczasowego m inistra spraw iedli­
wości p. Petzali. Zastępcą jeg o  będzie jeden  z d e ­
putow anych stronnictwa D eligeorg is lub  może ten 
ostatni. Teraźniejszy gabinet przez zbliżenie się do 
tego stronnictw a, spodziewa się wzmocnić obecne 
swe położenie. (Nordd. Allg. Z .)

Hiszpanja.
* ( K a n d y d a t u r a  S e r r a n a ) .  P rzy jazd  hisz­

pańskiego prezesa m inistrów, P rim a, do Paryża, w 
dniu 27-m b. m., w ywołuje rozm aite przypuszczenia 
co do celu tych odwiedzin. G łów ną rolę g ra  tu  
domysł, iż pan prezes m inistrów chce zbadać w sto­
licy francuzkiej g run t na w ypadek w yniesienia te ­
raźniejszego rejenta Serrano na tron  hiszpański. 
J a k  to ju ż  donoszono drogą telegraficzną z M adry­
tu, kandydatura  księcia de la  T o rre  je s t teraz z roz­
m aitych stron gorliw ie popieraną. Gaulois zapew ­
nia dziś właśnie, na zasadzie depesz jak ie  z M adry­
tu  otrzym ał, że głosy w szystkich stronnictw  m onar- 
chicznych, unjonistów, progresistów  i dem okratów  
dane będą rejentowi, jeśli tylko zechce w ystąpić z 
sw ą kandydaturą, i że naw et stronnictw u republi- 
k  ańskiem u podoba się ten  władca. (Nordd. Allg. Z .)

Anglja.
* ( R e f o r m a  p r a w o d a w s t w a ^  a g r a r y j n e -  

g o ) . Zwycięztwo, ja k ie  zyskało stronnictwo liberalne 
w A ng lji przez przyjęcie bilu  kościoła irlandzkiego, 
nie pozw ala mu zasnąć na laurach. Z godną uznania 
w ytrw ałością agituje ono obecnie nad  przeprow adze­
niem  swych zasad na polu praw odaw stw a agrary jne- 
go, k tórego  reform a, najprzód w Irland ji, praw do­
podobnie będzie jednem  z głów nych zadań przy­
szłych posiedzeń parlam entarnych. O becna ag ita­
cja przez to nab iera  więcej doniosłości, iż w swój za­
kres obejmuje, nie tak  ja k  to m iało miejsce w sp ra­
wie kościelnej, nie samą Irłandję , ale w ogóle trzy  
połączone królestw a. W spom inaliśm y ju ż  o stowa­
rzyszeniu, k tóre  się w tym  celu utw orzyło pod 
przewodnictwem  p. S tuarta  M ili. D zienniki og ła­
szają teraz program  owego stow arzyszenia, k tó ry  
dowodzi ja k  obszerne cele sobie ono w ytknęło. P o ­
d ług  tego, stowarzyszenie ma nosić miano stowa­
rzyszenia dla reform y własności wiejskiej,^ a ponie­
waż jest przekonanie o niesprawiedliwości i n iepo­
litycznym  charakterze praw a o posiadłości, przeto 
wszelkie swe usiłow ania skieruje do tego, aby urze­
czywistnić zasady następne: 1) popieranie swobo­
dnego aljenow ania własności ziemskiej w ogóle; 
2) ulegalizowanie bilu p. B ek-K ing, k tóry  żąda, 
aby trzym ano się praw a powszechnego w rozdziale 
spadku we wszystkich tych w ypadkach, w k tó rych  
nie ma żadnego testam entu; 3) możebne ogran i­
czenie praw a co do uznaw ania wdasności wiejskiej 
za fideikomisową; 4) otrzym anie praw a publiczne­
go względem  wspólności gruntów , a nadew szystko 
względem  tej posiadłości gruntow ej, k tó ra  ty lko  na  
mocy aktu  parlam entu może być uznaną za fidei- 
komis, oraz oppozycja przeciw  nadużyciu wcielania 
tych gruntów  do gruntów  sąsiednich; 5) stowa­
rzyszenie ma zaproponować i poprzeć środki, k tó re  
nie naruszając praw a pryw atnego, zapew nią robo­
tnikom  wiejskim udział w dochodzie z posiadłości 
gruntow ej. Z tego się okazuje, że zadanie stow arzy­
szenia ma na celu ni mniej ni więcej ja k  zupełny 
przew rót stosunków posiadłości rolnej w A nglji Czy­
ta droga je s t właściwą do tak  nagląco potrzebnej 
reform y praw odaw stw a agrary jnego  w Irland ji, 
bardzo w ątpić można. (Nordd. A . Z.)

Ameryka.
* ( M i s j a  B  u r  1 i n g  h a m e 'a ). Pow odzenie 

misji, ja k ą  p. B urlingliam e przedsięwziął niedawno 
z polecenia rządu chińskiego do unji am erykańskiej 
i państw  zachodnio-europejskich, okazuje się w koń­
cu jak o  iluzyjne. R ząd pekiński w zbrania się stano­
wczo ratyfikow ać trak ta t zaw arty przez p. B urling - 
hame ze Stanam i Zjednoczonemi. Z drugiej strony

i znowu przez S tany te podnoszone są reklam acje 
przeciw  owej misji. P oseł am erykański w Szanghai, 
przy okoliczności publicznego przem ówienia, dowo­
dził dla wykazania roszczeń rządu chińskiego w za­
wiązanych układach dyplomatycznych, że tekst chiń­
ski pism a wierzytelnego B urlingham e a różnił się od 
przekładu, gdyż w pierwszem  mianowany on był 
posłem przy „narodzie hołdowniczym ”. (Nordd. A .
Z-)

* ( A r e s z t o w a n i a  w M e k s y k u ) .  Ze stolicy 
M eksyku donoszą, iż pewna liczba znakom itszych 
obyw ateli i zam ieszkałych tam europejczyków  zosta­
ła  aresztow aną w skutku  podejrzenia o udział w  spi­
sku na zam ordow anie prezydenta Ju areza  i zrabo­
wanie m iasta. A resztow ani wezwali interw encji 
posła unji Nelsona; lecz bezskutecznie. Pow stańcy 
w Tam aulipas zosłali pobici przez wojska rządow e. 
(Nordd. Allg. Z.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arsiesiw a,

dnia (3 0  > Sierpnia.
* (N 0 W e d z i e ł a ) -  Nakładem księgarni Aleksan­

dra Szleifsteina opuściła prasę Książeczka do nabożeństwa
ku czci i  chwale Boga, poświecona dla pobożnych przez 
B . Z ., wydanie drugie powiększone i pomnożone. (Cena 
kop. 1 0 ) .  — Nakładem G .  H erm anstadta wyszła Najnow­
sza metoda nauczania się praktycznym sposobem pierw­
szych zasad jeżyka polskiego, ruskiego, francuzkiego i 
niemieckiego, zawierająca na 2 28 stronach w 16-ce prócz 
wokabuł i wszystkich najużywaószych frazesów, naukę wy­
mawiania i gramatykę czterech powyższych języków. (Cena 
kop. 52 '/_).

*  ( T  y d  z  i e ń  t a r g ó w  y). Średnie ceny g łó w n y c h  
artykułów żywności na targach warszawskich w  t y g o d n i u  u- 
plynionym były następujące: Co do pieczywa, s to s o w n i e  
do deklaracij przez piekarzy magistratowi z ł o ż o n y c h ,  c e
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ba razowego funt kop. 2 y.2, pytlowego kop. 3 '/2, stołowe­
go kop. 5, bułka za kop. 1 ważyła: ordynaryjna od zołot. 
13 do zoł. 16, poznańska od zoł. 11 do zoł. 13, raontowa 
od zoł. 10 do 12. Co do mięsd, wedle deklaracij rzeini- 
ków magistratowi złożonych: wołowe w częściach zadnich 
funt kop. 11, w częściach przednich kop. 9 ‘/2, polędwicy 
kop. 18, cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. 12, w ćwiart­
kach^ przednich kop. 11, baraniny w ćwiartkach zadnich 
kop. 9, w częściach przednich kop. 8, wieprzowiny ze skó­
rą kop. 13, bez skóry kop. 12, łoju funt kop. 12, sadła 
kop. 20, słoniny- solonej kop. 22, słoniny' świeżej kop. 20. 
Co do nabiału: masła świeżego funt kop. 2 2 %, solonego 
kop. 20, śmietany kwarta kop. 22*/,, ser krowi kop. 15, 
ser owczy kop. 20, twaróg kop. 8, jaj kopa kop. 7 5. Co 
do drobiu: kurczę kop. 20, kaczka kop. 3 7 */2, gęś kop. 
75, pularda kop. 40, kapłon kop. 60, prosię kop. 90. Co 
do ogrodoioizny: sałaty główka kop. 1, marchwi pęczek 
kop. 2 % , buraków pęczek kop. 3, rzepy pęczek kop. 2, 
kalarepy mendel kop. 5, porów mendel kop. 2 ‘/ 2, selerów 
mendel kop. 9, chrzanu wiązka kop. 12, pietruszki pęczek 
kop. 7, cebuli pęczek kop. 3, szabelbonu koszy'czek kop. 
10, kapusty' włoskiej główka kop. 3, zwyczajnej kop. 3, 
strączków garniec kop. 12, bubru*kwarta kop. 3, kartofli 
garniec kop. 3, ogórków kopa kop. 13, kalafior kop. 8. 
Co do legumin: mąki najpiękniejszej funt kop. 7 ‘/ 2, śre­
dniej kop. 5 ‘/2, ordynarnej kop. 4, kaszy krakowskiej 
kwarta kop. 11, perłowej kop. 10, jaglanej kop. 7 */2, 
gryczanej kop. 6, jęczmiennej kop. 5, pszennej kop. 13, 
grochu szablastego kwarta kop. 7, okrągłego kop. 4 ’/ 2, 
grzybów suszonych funt kop. 3 0. Co do ryb żywych: 
szczupaka funt kop. 3 5, lina i karpia kop. 2 7, węgorza 
kop. 20, karasia kop. 50. Co do ryb śniętych: szczupa­
ka funt kop. 2 7, lina i karpia kop. 2 2 ‘/ a, jesiotra funt kop. 
20. Raków kopa od kop. 7 5 do rs. 1 kop. 80. ^

K a l e n d a r z .
We wtorek 19 (31) sierpnia, — śśw. Rajmunda wyzn. 

i Rufiny panny. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 10; zach. o 
godz. 6 min. 50.

We środę 2 0 sierpnia (1 września), — św. Idziego opa- 
a . . — Słońce wsch. o godz. 5 min. 11; zach.«o godz. 6 
min. 4 7.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana +  12.°2 R.

W cz or aj.
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura . . .
Stan n ieba ...................................

o  % f i  z  ra iliŁ . | o  g .  4  p>  p o i .

7 5 4 .3
4-10.°2

pogodny

Największe ciepło -f- 19,°6 R. Najmniejsze ciepło 

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 10.

I 7 4 9 . 8  
| - f - 1 9 . ° 4
| na p. pogodny

9,°3 R.

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. —  

We środę,—w teatrze wielkim: komedje Było to pod Wa- 
gram i Majster i czeladnik — (po cenach teatru rozmai­
tości);— we czwartek^—w teatrze wielkim: opera MdłŻeń- 
stw o przy latarniach; Załoga okrętowa ( l-szy raz); 
Uroczystosc róż; w piątek,—  w teatrze wielkim: kome- 
dja Helena de ła Seigłiere— (po cenach teatru rozmaito­
ści); w sobotę, —w teatrze wielkim: trajedja ZbójCy; w 
niedzielę,—  w teatrze wielkim: Załoga okrętowa; balet 
Modniarki;—w teatrze rozmaitości: komedje Zony, które 
za nos wodzą mężów i Pafnucy i Narcyz.

W IELKI TEATR. — Dziś, w poniedziałek, komedja w 
1 akcie, Trzewiki balowe. — Osoby: Zuzanna de Marcil- 
ły—pani IłakiewicZ', Małgorzata de Chatenay—  pani Ba- 
kałowicz-, — komedja w 2-ch aktach, wierszem napisana,
Żony, które za nos wodzą mężów- — Osoby: Doktór
Foucnere— p. Ostrowski-, Paulina, jego żona— panna Fi- 
garska-, Zofja, ich córka — panna Gilska; Pan Liski — 
p. Chomiński-, Pani Liska — pani Mazurowska; To­
masz, ich syn -- p. Kwieciński; Pan Piotr — p. Sawicki-, 
Marysia, służąca doktora — panna Seredyńska-, Lokaj w li- 
berji strzeleckiej—p. Lesiewicz-, Jan — p. Jejde-, Miko- 
łaj—p. Dobrowolski-, Dorota—***. — (Po cenach teatru 
rozmaitości).;—  Jutro, we wtorek, opera OrfeUSZ W Piekle- 
Wczoraj, w niedzielę, dawano operę Małżeństwo przy
latarniach; Tańce Perskie; scenę z opery Don Bucefa-
lo i balet Na kwaterze, było osób 2 0 7. — Onegdaj, w 
sobotę, dawano dramat MontjOye, było osób 358.

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon­
cert B- Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so­
boty, Koncerta symfoniczne- — Jutro, we wtorek: —i. 
Odgłosy Ossiana, uwertura koncertowa, Gadego; „Die Pro- 
vinzialen , walc Straussa; Adagio z G-mol kwartetu, Mo­
zarta; I  otpourri z op. „Ernani”, Yerdiego. — II. Uwertura 
z op. „Die I  elsenmuhle”, Itossiniege; Hofballtanze-walc, 
Straussa; Arja z op. „Romeo i Julja”, Belliniego; Potpour­
ri z op. „Bal maskowy”, Verdiego. — III . Wielki polonez, 
Emanuela Kani; „Cisza morska i szczęśliwa podróż, uwer­
tura Mendelsokna-Barthołdy; „Lob der Frauen”, polka-ma-

zurka, Straussa; „Nad morzem”, pieśń Fr. Schuberta. —- 
Początek o godzinie 6-ej. — Cena wejścia kop. 2 0 .— Wczo­
raj, było osób 3 2 00. — Onegdaj, było osób 5 6 0.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow-
s k i m Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
8ldm), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy Długiej).—  Dziś i codziennie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków
patyzkich. — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed­
stawienia o godzinie 8-ej. —- Wczoraj, było osób 3 7 6. — 
Onegdaj, było osób 211.

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy­
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi­
nie 7 * /,. — Wczoraj, było osób 7 21. — Oneadaj, było 
osób 805.

TIV O LI.—Dziś i codziennie przedstawienia humory- 
styczno-wokalne W  języku polskim i tańce przy doboro­
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. —- Zaczy­
na sie o godzinie 8-ej wieczorem. —  Wczoraj, było osób 
64 7. —  Onegdaj, było osób 921.

KASSINO (przy ulicy S-to Krzyzkiej). — Dziś i co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol­
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo­
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, 
było osób 3 5 7 .— Onegdaj, było osób 311

ELYSIUM (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N. 5 ).—
Dziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich śpiewaków i dramatycznych artystów . — Począ.
tek o godzinie 7 '/2 wieczorem.

DOLINKA PRAGSKA.—Dziś i codziennie, przedsta­
wienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humorysty- 
CZnychi P°d dyrekcją p. Bukowskiego. — Począteko godzi­
nie 7 '/2

WENECJA PRAGSKA. — Dziś i codziennie, przed­
stawienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humory- 
stycznych pod dyrekcją p. Piwka. — Początek o godzi­
nie 7 ya.

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, —  codziennie, w restauracji 
Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator- 
s k ie j .

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.— Dziś i co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. -
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —- Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi- 
czno-spacerowy, codziennie je s t otwarty. —  W  sobotę, 
w -niedziele i każde święto grywa Orkiestra w pełnym kom­
plecie, wspaniałe fajerwerki i ognie bengalskie. — Począ­
tek o godzinie 5-ej po południu. — Wejście w dni świąte­
czne od osoby kop 15. — Dzieci do lat 10-u bezpłatnie; 
starsze kop. 5.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant ksią­
żę Golicyn, i rzeczywisty radca stanu Baranowski, z 
zagranicy; jenerał-m ajor Menzenkampf, zPetersbur- 
ga; — wyjechał: kamerjunkier Laptiew, do Wilna.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 17 (2 9) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Englard w Bendzinie, Przechaski w Gale- 
wie, Grotowski w Sowimdole, Włodek w Spitalku, Kol- 
towski w Chrustach, Jaskulski w Słupcy, Dreszer w Koni­
nie, Szafer w Kazimierzu, Szychcińska w Porytem, Zuch- 
mantowicz w Międzyrzecu, Marjanna w Krasnymstawie, 
Plehanow bez oznaczenia miejsca,— listy, które winny być 
wysłane jako rekomendowane: Naczelniu Powiatu w Wie­
luniu, Burmistrz w Gniewoszewie, Naczelnik Wojenny w 
Biłgoraju,— Bentkowska bez oznaczenia miejsca posłania,— 
listów miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 12 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji poeztamtu do odebrania.

* W dniach 16 i 17 (2 8 i 2 9) bież. mies. i roku,’chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 2 9, wyzdrowiało 
37, umarło 4, pozostało 1502 (mężczyzn 726, kobiet 
7 7 6), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 16 5, 
kobiet 17 9.

* Dnia 17 (2  9) b. mies. i roku, urodziło się: nhrze- 
ścjan: płci męzkiej 13, płci żeńskiej 12; starozakonnych: 
płci męzkiej 7, płci żeńskiej 5, razem 3 7 ;—ZSW &rłO 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan 10; starozakon­
nych 3; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 12, płci 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci męzkiej 6, płci żeń­
skiej 5, razem 3 2.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia 18 (3 0 ) Sierpnia 1869 r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. .
Frydrychsdory P ru s k ie .........................
Pruski kurant za 100 ta l.........................

PAPIERY 
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po zip. 200 za sztukę z kupon. .

„ „ „ bez kuponu .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji l-ej

za rs. 1 0 0 ..............................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ei

za rs. 100*).........................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego.’ 
Listy likwidacyjne za rs. 100')
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 ’
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855* za

rs. 1 0 0 ........................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs

1 0 0 .........................
Metaliki Lutowe za rs. 100 .

„ Sierpniowe za rs. 100.
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 

„ „ u 1 1866 rs. 100
5% Listy Zastaw. R osji....................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. .War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 za sz tukę..............................:
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 .............................................
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . . 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 100  ...................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

WEXLE.
Berlin .

W ro c ła w  
G d a ń sk  .
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

7ł
Moskwa .

100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

Żądano | Płacono
Rs. 1 K- | Rs. 1 K -

i - —
- I

i *" —
— t —

— - — ••

—

— — —

— — — —

— — — —

93 34 93 1

93 3*4 93 1
100 33 100 17

78 — 77 60
— — -

— - — —

— -* -

90 50 _ __
102 _ 101 67

— — 100 17
174 — — —
174 — — -
103 — 102 67

- — - —

___ _ ___

75 — 74 -

— . . . — —

74 - — —
—■ — —

— — —
- — -

— — — —

116 77V2 116 70
116 70 116 55

— — — —.
116 70 n i :

— - -
8 3 — __

96 — 95
97 65 — —
— — —
— — 100 - -

" "
■

_

'  Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs.—k. 74%.
. „ „ od Listów Likwidacyjn. rs.—k. 98%.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 1 6  (28) Sierpnia 1869 r.

Z B E R L IN A .
B ile ty  B an k u  R osyjskiego..............................
W eksle n a  W a r s z a w ę ....................................

,, P e tersb u rg  3 tygodn. . . .
„ „ 3 m iesięczny . .
„ L ondyn  3 „ . . .„ P aryż  2 „ . . .
„  H am burg 2 „ . . .
„  W iedeń  2 „

L isty  Zastaw ne 4°/0..........................................
L is ty  L ikw id acy jn e ...................................   •
O bligacje Skarbow e 4 % ..............................
K oleje R osyjskie....................................
A kcje  D rogi Żelaznej T erespo lsk iej . .
O bligacje D ro g i Żelaznej T erespolskiej . 
A kcje  D rogi Żelaznej W arsz .-W iedeńsk iej 
A kcje  D rogi Żel. W arsz .-B ydgoskiej . .
Nowa pożyczka prem iow a l-e j em isji .

2 -ej em isji. .
5 -ta  Pożyczka S t i e g l i t z a ..............................
5 %  L isty  Zastaw ne R u s k i e ........................

Żyto n a  targ u  . '  • •
„  n a  dostawę w jesien i . . . .

Z W IE D N IA .

żądają

W eksle n a  L ondyn  . .  •
„  H am burg . - • •
„  P ary ż  . - • • •

Pożyczka N arodow a • •
5 %  M e ta l ik i ....................................
A k c je  B anku  K redytow ego .  .

27 PARYŻA.

R e n ta  3 % .................................... ‘
R e n ta  W ł o s k a ...............................
A k c je  K redytu  R uchom ego . .

Z LONDYNU. 
3% Papiery (Consols) . . .

płacą
’ - e t , ’

85
84%  

6 24%
I 81% 2
i 150%  

82% 
71'/4
5 9 %  
68% 

100 %

81
6 0 %

136'%
1 3 6 %

54'%
53

122 20  
89
48 50 
70 
61 

288 50-

72 20 
55 10 

220

9 2 %



o g ł o s z e n i a  i i n z p o w i .  -  o o b u i j u l i i h i i

U W I A D O M I E N I A  1 P R Z Y W I L E J E .  

3 A M B J I E H M  1  I L P I B I L I E r i H .

X. D. 6218. Gyea.tKcKoe rybepncK tc  
/Iputj.iente.

H a  o c H O B a n i i !  1-fi C t. B i j c o n a h u i a r o  Y K a -  
3a 25 An [i!; .in (7 Man) 1850 roRa, BiJ3ŁiBa- 
e T h  c a M o u o j ib H O  O T j y i n B u i H x c a  s a  r p a n i m y  
jk h tc jh  r o p o w a  CeBHb e B p e a  A S p a s i a  A ó p a -  

T a i b r a c a ,  e r o  ffieHy n em y , ci,iH a H a ® T e a a  h 
flouepeli X o R e c B ,  T e n i t y ,  Xaio h I o j ir h j ,  
h t o ó łj  oiih  bb T e a e u i H  inecTH HeRtsjib c o  
rhh upmieaaTaHia nacTokmaro Bbi30Ba B03- 
BpaTHJincb bb H ,a p c T B O  I I o a b C K o e  n anujmcb 
K b  (5,T2i K , 'i f i i u e n y  I l o j i i m e f i c i i o n y  H a i a J i b C T B y ;  
bb n p O T H B B O M b  i s e  C H y q a B  6 y R O T B  cb h h « b  
nocTynaeBO c o r a a c H O  340 u  341 C t .  y j i o a t e -  
H i a  1847 l 'O R a , o Hai!a3aniaxb  y r o a o B H b i x b  h
H c n p a B H T e a b B b i x b .  •

T. CyeaaKH, ABrycTa 13 RHa 1809 rO R a . 
j \  3 a  C o B b T H H ita , XHaaiicKiS.

1>. 6017. C'h/lAtuicue l'yO epncnoe  
• ‘Ipnn.ivnie.

3KnTe,ib CtRaeBKOii F y ó e p m H ,  r o p .  J l h i c o -  
fiHKII HkOBB rO H C e K b ,  O T b  p o R y  25 jtS tb .b b  
1865 r. yRaJiH-ica s a  r p a H i m y ,  h n o  hmBio- 
m H M c a  C B t R b n i a M b  i i p o a i H B a e T b  B b  A  b o t  p i  f t  ■

CKOft H u n e p i B .
Bci-B^cTBie cero T&K/Ke hu ochoBanin l  

c t  BuconaiSniaro YKa3a 25 Anptjiii (7 Maa) 
1850 r., ryflepHCKoe IIpacjieHie BŁi3ŁiB8.eTi> 
cHMb ero roHCKy, hbhtbch B b 3RbniHift Kpaft 
Bb lipoRO-raemB lnecra HeRiJib co rhh ouy- 
fulHKOBania uaCToainaro OÓBHBJieHiH ii o upn- 
óbiTin cBoe>ib 3aaBHTb 5a n w a f i m e i i  nojwiteil
CK'0ft BJiaCTH, Bb npOTHBHOSIb CJiyiab CBHHMB 
nooTynjieHO óyReTB na ocHOBaniH Bwme npa- 
BeReHHaro saKOHa.

T . ChRJieuB, 8 A B rycT a 1869 iorii.
2 __ 3  C O B b T H B K b , ( ................. )■

JSf D. 6203. Dyrekcja Drogi Żelazne) 
Warszawsko- Wiedeńskiej 

P od aje  do w iadom ości pow szechnej, ze oso-  
bv handlujące, ktoreby w  ciągu  jednego roku, 

Ł z a w s z y  od dnia 20  S ierpnia  (1 W rześn ia) r. 
n przew iozły  drogą żelazn ą  W arszaw sk o-W ie- 
deń sk ą  za gran icę 1 ,000 ,000  pudów  drzew a i 
m aterjałów  bu dow lanych m n iejszych rozm ia­
rów , dających się ładow ać na  p o jed yn cze  p la t­
form y, jak o  to: pod k ład ów , be lek  i krokiew  o- 
brab ian ych  na  kant, słupów  telegraficznych , 
b a li, desek , ła t  i  in n ych  m aterjałów  n ieob ro­
b ion ych , s łużących  n a  w yroby bednarskie i k o ­
łod z ie jsk ie , otrzym ają n astępujący rabat w  o- 
p ła c ie  frachtowej:

a ) Od ilo śc i przew iezionej z‘a gran icę z W ar­
szaw y i w szystk ich  stacji p o łożon ych  pom iędzy  
W arszaw ą a” P etrokow em  w łączn ie , różn icę  o- 
p ła tv  m iędzy frachtem  uiszczanym  pod łu g  k la ­
sy  I I I ,  a tym  ja k i pob iera się pod łu g  taryfy  
specja lnej od w apna, czy li po V50 kop iejk i od  
puda na  w erstę i  % od  puda ek spedycyjnego.

b )  Od ilo śc i przew iezionej ze stacji G orzko  
w ice 25% , a ze stacji R adom sk, K łom n ice  i 
C zęstoch ow a 20 %  frachtu  na leżn ego  pod ług  o- 
bow iązującej taryfy .

W arszaw a dnia 23 Sierpnia 1869 roku.

A. D. 5807* P a ju jic n u e  .V t3/i» o e  
.1 nyuHAenie.

05  b a B J i a e T b ,  hto  s K H T e a b  r o p O R a  P a R i i H a  
enpefi H a x n a in .-J Ie8 8 0 p b  XamnOBb c u B b  P y -  
C B i i u i r a i l H b ,  H M h i o m i f t  O T b  p o R y  18 x1;tb, 
B o r n e a b  B b  c i e  y n p a B a e m e  c b  n p o m e m e M B  
0 6 b  B C X O R a T a H c T B O B a H in  e w y  y B O J ib H H T e j ib -  

H a r o  c B H R k T e J b C T B a  rjih n e p e c e j e m a  B b P p o -  
R u e H C K y io  r y d e p i i i i o ,  a  n o - r O M y  a n n a  h m B io -  
n j i n  3 a K 0 B H b i i i  K b  H a s B a H B O M y  e B p e i o  n p e r e n -  
3 i H ,  ro i jK B b i  B b  T e i e H i e  u e T b i p e x b  H e j t . J i b  
3 a a B H T b  'ra K O B b iH  B b  c e M b  y i i p a B u e n i u  c b  
n p e R C T a B j i e m e j i B  H H R j i e s a m i i x B  R o n y w e n -  
T O B b ,  n ó o  n o  n c T e n e H i n  0 3 B a u e H i i a r o  c p o K a ,  
B W R aH O  O y R e T b  e B p e w  P y O H H u i T a f t H y  n p o c i i -  
M o e  i i e p e c e j H T e a s H o e  c r . i iR b T e a b C T B O .

r. PaRHHb, lioaa 29 rhh 1869 rORa.
HauaabHBitb PaRHiicKaro yb3R a,

3 — 3 K a n a ra B b  K oxoB b.

1. Juljanny Kamińskiej wierzycielki sumy 
rs. 7,500 na dobrach Wykno Okręgu B rze­
zińskiego ubezpieczonej.

2. Mirli z Aronów Griinfogel współw łasci- 
cielki nieruchomości W arszaw skiej Nr. 1452.

3. Herszka Moszka Barbonel właściciela 
ostrzeżenia na rs. 1,000 z procentem i kosz­
tami na tejże nieruchomości Nr 1452 zapi­
sanego, termin na dzień 26 Lutego (10 Mar­
ca) 1870 r. w kancelarj mojeji wyznaczony zo.
stał. ,

j _ l  Jan  Masłowski.

N . D. 6091. Sąd Policji Poprawczej 
w Chęcinach. 

d od aje  do publicznej w iadom ości, iz  L ew ek  
i  A b a B arm hercykow ie z m iasta  W łod aw ie  po- 
cbod'<5(tcy? Wyrokiem  Sądu A p e la cy jn eg o  z dnia  
10 (2 2 ) L u tego  1868 r. za  n ied ozw olon e  i b łę ­
dne leczenie, skazan i zosta li na  karę p ieniężną  
po rsr. 10 j oddanie pod dozór policyjny po 
lat dw a. r

C hęciny <j. 1 ( 13)  S ierpn ia  1869 r. 
Kędzia P rezyd u jący , E rest.

O T W A R C I E  s p a d k ó w . 

O T K P H T I E  H A C J T B J J C T B T ) .

L I C Y T A C J E .  —  t o i t j l

J\. D. 6242. Magistrat Miasta Warszawy. 
P»daje się do wiadomości powszechnej 

że w dniu 11 (23) Września r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu licytacja in minus przez opieczę­
towane deklaracje, na dostawę efektów dla 
służby pogrzebowej wyznania rzymsko-kato 
lickie^o od sumy wykazem kosztów na rsr. 
1834 kop. 75, wyraźnie na rubli srebrem ty ­
s i ą c  ośmset trzydzieści cztery kopiejek siedm- 
dziesiąt pięć, obliczonej, w warunkach za- 
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej 

Mający przeto zamiar ubiegania się o 
takową dostawę mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. o. 
Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone­
go, a w tych wyraźnie literami bez skrobania 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jakiąo>lstę­
pują procent od sumy wykazem kosztow ob­
jętej i do niniejszej licytacji

Nadto do deklaracji winien być dołączonj 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta W ar- 
szawy, na złożone w tejże vadjnm w ilości 
rs. 183 i na koszta ogłoszenia rs 10 które 
nieutrzyrnującemu się przy licytacji, natych­
miast zwrócone będą. .

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji, są do przejrzenia w wydziale 
administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy 
dni świąteczne.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia _ podaję 

niniejszą deklarację, iż podejmuje się dosta­
wy efektów dla służby pogrzebowej wyznania 
rzymsko katolickiego za sumę an szlagową wy­
noszącą rs. 1334 kop. 75 (wypisać literami) 
i odstępuję od takowej procentów N. N. 
(wypisać literami), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunzach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej ekonomi- 
icznej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 
183 i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniej- 
szem załączam. ■

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem
dnia N. . . .  Ń

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszawa dnia 15 (27) Sierpnia 1869 r  

p. o Prezydenta Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał Major, Wi.kowski 

1—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N . D. 6232. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Do regulacji spadków po śmierci:

S H a H e im o f t ,  n O R B C p ra a c b  E C tM -h T O p rO B B is n , 
y c J iO B iaM B , K O T o p t ia  K a i n .  p a B H O , i i ju u ro iK c i i  
n a  a  n 'h  O H b u n .  M i t r a  b s iU c t U c t , n a a i io a iT ,  i t a -  
H aaO B -b  11 u p y R O B B  H a a H a a e H H b iz B  r j h  o h h - 
c t k h , MHO10 n j io n i T a H b i  u  n o n a T W .

n p o i m c a T b  MIICJIO c o c T a B . ie H ia  o 5 i , a B j i e i n i t  
m * c t o  a n iT e J b C T B a , a  r a K » e  n O R n a c a T b  n a s  

M O aM H JlilO . . c a n
Bapuxaea, ABrycTa 2 (1t) r -

i i  r . SaBiRbiBaiomaro jI,BopiiaMH,
3—3 C r a T C K ia  CoBiTHiix-b, KbT.hhho.khi.

N D 6146 Warszawska Okręgowa fa b ry ­
ka broni, wzywa chcących wziąść na siebie 
dostawić dla takowej pokostu, oliwy, węgla 
kamiennego, koksu angielskiego, węgli ko- 
walskich angielskich, węgli drewnianych, ło ­
ju i drzewa sosnowego. . . . .

Wszystkie te przedmioty powinny być do­
stawione w najlepszym gatunku w ilości ile 
potrzeba w ciągu roku Mających zam-ar 
dostawić jakie kolwiek z tych przedmiotów 
wyżej wymienionych, uprasza się o dostawie­
nie do tejże fabryki broni dawniej Mennicy 
Warszawskiej. Deklaracje na prostym pa 
pierze z oznaczeniem cen w dniu -2 uier- 
pnia (3 W rześnia) 1869 r. w godzinach od 9 
rano do 12. 2 —S

N. D. 5867. y ,,pan  ienie  tlapii/aiicioi.un 
JiMnepamopCKUMU /ĄtwynuMU. 

O Ó B H B JH IO  CHM b, TT o  25 A B r y c T a  (6 Cch - 
T H Ó p n )  c e r o r O R a ,  np0H 3B 0R H T bC H  ó y R y m  b b  
y u p a i s j i e H iH  B a p in a B C K H M U  I 'l j in e p a T i 'p c K H M ii
P,BopnaMii ropni (in minus) Ha onicTity Ht- 
K O T o p w x ’b  K a H a i o n - b  u n p y R o B B  bb J b m e H  
KOBCKOsir. n ap a i, BMicri cb pa3 B0 3 itoio no 
O H O M y  BMnyraro o tb  othctkh 3T0ii i u a  a  

pacujiaHTiipoBitoio raitoBaro.
K b  T O p r a u B  g o u y m e u h i  6 y R y T B  j i n n a  nmt- 

i o i p i e  n p a B O  n o  3 a n O H y  n p o ii3 B O R H T b  n p o -  
M blC lIB  11 SILKJ IOTUTb R O rO B O pbl, B B  'IC 3IB , 
o Ó H s a u b i  np C R C T aB H T b  y c ra H O B J ie H H b ie  b h r m .
■ T o p r n ,  n p o n 3 B e R e i ib i  S y R y r B  0 3 H a > ie H iia ro  

u u c j i a ,  p a B H O  bb 11 u a c o B B  y r p a ,  n o c p e R -  
ctbomb o u e r a r a u H b i x B  o O B a i u i e H i f t  a R p e c o -  
B a H B b ix B  3 a B i R h 'B a i o in e M y  B a p m a B C K a s u i  Hm- 
n e p a T o p c K U M H  /(B O p u a M H , H a im c a n H b ix B  H a
repfioBoh ó y j i a r h  niHOio bb 30 K on. (no hh- 
iKe n p o n H c a i m o h  o o p M i ) ,  a  no B C K p b ir in  o- 
H b lX B , H ayC TH O . l I u T i i y  ICH HIC TaKO BbIH OTB
oómeft cMiTHok cyMMW, 2,985 pyó. 28*/i K- 

J K e a a i o m i e  T O p ro B a T b C H , o ó a s a H W  n p e R -
C T aB H Tb STjIOI B B B  HUHHTHblXB R e H b fa X B , IIJIH 
y c T a n o B .ie i iH b iM ii  rjih bTOro n p o p e H T H b ii iH
O y M a ra M H  bb cysiwi 500 p y ó - i e t t .

YcHOBia K B  T O p r a M B ,  UHTaTb M 01KHO CHie- 
R H eB H O , K JlO M i B O C K p eceH H b lX B  H n p a 3 R H H 'l-  
H b i x B  R H e i l ,  bb J l ,B o p n o B O .M B  y n p a B J i e u i H  C B  

9 q a c o B B  yTpa ro 3 n o  noayRHH.
<l>opMa o Ó B iiB J ieH iii .

BcRiRCTBie o n O B i i u e H i a  y n p a B J i e m a  B a p -  
IIiaitCKHM II ł lM n e p a T o p c K H K H  A boph^h O T B  
5 (17 ) A B r y c T a  cero toru, c e s iB  o ó B H B ja io ,  
MTO UpHHHM aK) H a  C.cOh IIO RpSR B HO O T IIC T K t 
K a H a jio B B  i i  u p y R O B B  bb A a 3eHKOBCKOMB n a p -  
K t ,  E llT .C T ll CB pa3B O 3K 0IO  UO OHOMy B b l H y r a -  
r o  O T B  OMBCTKH 3 T O ft H J a  H CB p aC H JiaH T H - 
p o B K o to  T a K O B a ro ,  y e r y n a a  bb n o / ib 3 y  n a 3 H h i  
(N.) n p o p e H T O B B  ( u p o u e H T B  n u c a T b  n w ® p a -  
MH n  u p o n a c b i o )  CB B aiK R blX B  c T a  pyoaefl, 
c y M U ,  n o  cM 'feT 'h  n a  y n o M H H y T u e  p a § O T i> i  H a -

X. D. 6149. HanaAbnuKb Fapno.iuHCKaro
y 'b 'jja .

OÓBHB.iiieTB mto 16(28) CeiiTn5pa c. r. bb 
12 uacoBB yTpa óyRyTB npoH3BORHTbca bb 
npHcyTCTBin ytSRHaro ynpaBjieHin nocpeR- 
ctbomb oiienaTaHiibixB Reitaapauift (in mi 
nus) TopiH Ha OTRaay cb nORpaRa paóorB no 
nOMiiHKh PHMCKO-KaTOJiHuecitaro KocTeua, 
KocTejibiioS orpaRM n KOROitojibHii bb r. Tap- 
Bojmiit, otb cMtTHoft cyMMbi 2,700 py6. 10
Kon. H3UHCJieHHbIXB ST,fc3RHbIMB H FySepH 
CKI1MB ApXHTeKTOpOMB.

JKexaiomie aaTtMB b3hth cna3aHHbiH hor
paRB RO.IJKHbl npH OÓBHBJieHill HaHHCaHHOMB 
Ha repóOBoft SyMart 30 non. ROCTOHHcTBa H 
no <&opMB npii ccmb ripiuaracMoft npcRcra - 
BHTb KaanaTeftcKyfo ltBHTaHniio Ha EHeceH- 
Hi,iii iniB 3a.iorB bb copa3 Ml;pBOCTH */io !ia_ 
CTH CMtTHOft cyMMhi t .  e. 270 pyó. 1 KOH., 
KOTOpblft TO 30JI0rB MOHteTB ÓUTb BHeCCHB 
HaJIHTUblHH RCHbraMH IIJIH IKC 3UK.iaRHblMH II.III 
XHBBHRaniOHHblMH JIIICTaMH , IIJIH BUpO'iejlB 
RpyrHMH KpeRHTHHMH óyjiaraMH pa3pemeH- 
HbiMii bb npieMB Ha s a n o m , KOTopuk Hey- 
CTOHBIUCMyCH lipH TaKOBblXB TopraxB SyReTB 
B03BpameHB, a yRep«aBiuarocn SygeTB bh- 
c.iaHB bb Buhkb rjih npHpomeHiii nponeH-
TOBB.

ToprOBHH ate ycjionia khkb paBiio h cmT>- 
ra  morytb ObiTb pa3C5iaTpHBaeMbi b o  Bet 
npiicyTCTBeHHbie rhh 3aHCKjiioqeHieMB npa3R- 
HHSHfJ B H TafiejIbHblXB BB FapBOJIHHCKOMB 
yt3RH0MB' ynpanneHiii, oOBHBjieHi.i r o j u k i i w  
6biTb micaHbi ueTKO, > i h c to ,  O u s t ,  b c h k i i x b  
noiipasOKB h noRTHCTOKB hoo HHane TaKOBice 
He óygyTB npHHHTW.

l>0pMa O Ó B H B Jie H iH .
BcjitRCTie OÓBHBJieHiH HaiaJibHHKa Fap- 

BojiiiHcsaro y tag a  o tb  . • Iiohh c. r.^3a As. . 
Ram ciio Resnapauiio bb tomb, hto ooiisbiBa- 
lOCb B3HTb BB IlORpHRB paÓOTbl nO IIOTHHKt, 
Phmcko- KaTOnimecKaro BOCTeaa,  ̂ icocTenb- 
nori orpaRbi u KonOKOJibHH bb i. IapBonHHh 
3a cywsty (N. iipomicbio) HBHTaimiio o bho- 
ceHiii mhoio 3aJiora bb itOjiiiqeCTP.t. 270 pyó. 
1 koii. npn cesiB upeRCTaBjiHio cb tBmb, uto 
TaiioBoft aii.ion. ecHH ho yRepaiym. npn Top- 
raxB SyReTB mhIi E0 3 EpainenB Ha py«H (h jh  
no HOMTt), HiHTejIbCTBO MOe BB N, 1'ORB, Mt- 
CHUB H HHCJIO, nORmiCb ROJHKHa ÓblTbpaSOOp- 
MHna.

I’. FapBOJniHB, ABrycra 12 rhh 1869 r.
1—3 HauajibHHKB y*3Ra. ( ............. ).

N. D. 6258. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Łazarza.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
28 Sierpnia (9 Września) 1869 r. o godzinie 
5-ej z południa, odbędzie się w Kanceiarji 
Szpitala Ś-go Łazarza przy ulicy Książęcej 
przez opieczętowane deklaracjo a po otworze­
niu takowych głośna In plus między konku­
rentami licy tu ją  na trzyletnie wydzierżawienie 
od 1 (13) Października r. b. do 1 (13) Paździer­
nika 1872 r. dwóch piwnic murowanych dotąd 
na skład piwa bawarskiego zajmowanych, od 
sumy rocznej dzierżawy rs. 350 ropoczynają- 
ca się.

Ktoby przeto pragnął konkurować o wspo- 
mnioną dzierżawę, może codziennie wyjąwszy 
niedziele i święta od 8 do 11 rano i od 3 do 
5-ej z południa, odczytać warunki licytacyjne 
w Kancelarji Szpitalnej i złożyć na ręce Nad­
zorcy vadium w Kwocie rs. 150.

Warszawa dnia 16 (28) Sierpnia 1869 r.
Opiekun Prezydujący,

1—3 Radca Stanu, Ferd. Werner.

nowe, w dniu 21 Sierpnia (2 Września) 1869 
roku, o godzinie 11 z rana na targu publicz­
nym Sułkowskie zwanym, przez licytację za 
gotowe pieniądze więcej dającemu, sprzeda­
ne zostaną.

W arszawa d. 13 (25) Sierpnia 1869 r.
2—2 Sosonko.

N. D. 6195. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  10, Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi 
cie: meble, komoda jesionowa, 2 szafy jesio

N . D. 6247. Pisarz Tryounaiu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art 68ź K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Antoniego Siano wskie- 
go obywatela, w Warszawie pod Nr. 724 za­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego u Kazimierza Podoskiego Mecenasa, 
Obrońcy przy Warszawskich Departam en­
tach Rządzącego Senatu, w Warszawie pod 
Nr. 1777 zamieszkałego, obrane mającego w 
poszukiwaniu sumy rs. 4,500, z większej su ­
my rsr. 15,000 pochodzącej, z procentem 
5% , od dnia 7 Kwietnia n. s: 1867 r. i kosz­
tów od W łodzimierza Górskiego obywatela, 
właściciela nieruchomości w Warzaawie pod 
Nr. 732 położonej, zaś w W arszawie pod 
Nr. 1440A zamieszkałego, protokółem Józe­
fa Kurman, Komornika przy Trykunale Cy­
wilnym w W arszawie, w dniu 16 (28) Czerw­
ca 1867 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaa­
resztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie, przy ulicy Leszno pod N. 732, 
na gruncie emliteutycznym, z którego coro­
cznie opłaca się czynszu po rs. 3 kop 3 9 '/.2, 
w Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym 7, 
w Gminie Magistratu miasta Warszawy, w 
jurisdykcji Sądu Pokoju Wydziału II. w 
Warszawie położona, prawem własności do 
egzekwowanego dłużnika W łodzimierza Gór­
skiego należąca, i w tegoż posiadaniu zosta­
jąca, poszukiwaną wierzytelnością hypote- 
cznie obciążona.

Przybliżonej rozległości około łokci kw. 
1,650, czyli arsz. 1320 zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące  zabudowania:

1. Dom masiv murowany o parterze i 
dwóch piętrach blachą żelazną kryty, trzy 
kominy murowane mający.

2. Oficyna masiv murowana, o parterze, 
dwóch piętrach, pod półdackem blachą kry­
tym, o trzech kominach murowanych, z pi­
wnicami.

3. Komórki z drzewa pod półdaszkiem 
blachą krytym, z gankiem drewnianym, w 
zabudowaniu tem na parterze są trzy komór­
ki, wozownia, stajnia, kloaki, a na piętrze 
czyli ganku siedm komórek.

4. Oficyna masiv murowana o parterze, 
dwóch piętrach, oraz inieszkiniach podda- 
sznych, dachó wką karpiówką kryta, cztery 
kominy murowane mająca.

5. Dół na skład śmieci calami z wierzchu 
pokryty, a  dalej komórki z drzewa o parte­
rze i piętrze, blachą kryte, studnia balami 
cembrowaua z pompą drewnianą, z wacha- 
dłem Żelaznem.

6. Oficyna masiv murowana o parterze i 
dwóch piętrach, .pod półdachem blachą że­
lazną krytym, sześć kominów murowanych 
mająca. Pod oficyną tą  znajdują się pi­
wnice.

Podwórko kamieniem polnym wybrukowa­
ne, w którem jest rynsztok balami pokryty 
do bramy i przez tąż bramę.

W nieruchomości tej je s t 22 lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie po wyż zajętej izaa- 
resztowanej nieruchomości, znajduje się w ak ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Kazi­
mierza Podoskiego, Obrońcy przy Warszaw­
skich Departamentach Rządzącego Senatu 
w Warszawie pod Nr. 1777 zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
Kancelarji Trybunału tutejszego w Wydziale 
I-yrn złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1 . J  \V. Kalikstowi W itkowskiemu, P re­

zydentowi Miasta W arszaw y, w Warszawie 
pod N. 387 urzędującemu, na ręce Wincen­
tego Kępińskiego, urzędnika tegoż Magi­
stratu.

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi S ą ­
du Pokoju Wydziału I, w warszawie, pod Nr. 
790 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom d. 8 (20) Lipca 1S67 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyższej 

nieruchomości dnia 18 (30) tfierpnia 1867 r., 
a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztować 
w Kancelarji Trybunału Cywilnego tu te j­
szego na ten cel utrzymywanej, wpisane zo ­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o goćzime 
z rana dnia 27 Października v8 L is to p a d

Sprzedażą dyrygować będzie w’arszaw" 
Podoski Mecenas, Obrońca przy Warszaw



sk ich  D epartam entach  R ządzącego Senatu, 
k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.
W arszaw a d. 3 i Sierp. (12 W rześ ) 1867 r. 

w z. Podpisarz T rybunału,
Ju ijan  Świerczewski. 

W ywieszono Ba Tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 3 i Sierp. (12 W rześ > 1867 r. 
w z. Podpisarz Trybunału,

JuJjan Świerczewski.
Po odbyciu w d. 27 Psździern ika (8 L is to ­

pada;, 10 (22) L istopada i 24 L istopada (6 
Grudnia) 18b7 r .,  trzech publikacji zbioru 
objasnien j  warunków sprzedaży n ierucho­
mości Nr. to2  w W arszawie p rzy  ulicy L e ­
szno położonej, T rybunał Cywilny tutejszy
7s c 7 m 24 l is to p a d a  (6 G rudnia) 
ro b i  r. zapadłym , wyznaczył term in  do p rzy ­
gotowawczego przysądzen ia  rzeczonej n ie ­
ruchom ości na d 2 (14) Stycznia 1868 r. go­
dzinęi 10 rano, k tó ry  się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
w W arszawie iw  W ydziale I. pod N r. 549 
przy  ulicy Długiej.

L icytacja w term inie przygotowawczego 
przysądzen ia  zacznie się od sumy rs 15,0b0, 
jak o  szacunku p rzez  popierającego sp rze­
daż podanegs, zaś w term inie ostatecznym  
od 2/ 3 części szacunku przez  biegłych wyna 
leźć się mianego.

W arszaw a d. 29 L ist. (11 G rudnia) 1868 r.
P isarz T rybunału ,

Radca Dworu Zgórski.
^ W term inie powyższym nieruchom ość Nr, 
732 w W arszaw ie po łożona ,p rzysądzoną  zo 
s ta ła  przygotow awczo Kazimierzowi Podo- 
skiem u Obrońcy przy  Senacie, za  sum ę rsr. 
15,000 i T rybunał wyrokiem d- 2 (14) S ty ­
czn ia  1868 r. zapadłym , wyznaczył term in 
do ostatecznego p rzysądzen ia  rzeczonej n ie ­
ruchom ości n a d . 12(24) Kw ietnia 1868 r .: 
godzinę 10 rano, k tó ry  się odbędzie w miej­
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywil­
nego w W arszaw ie w W ydziale I. pod Nr. 
5 t9  przy ulicy Długiej.

L icy tacja  zacznie się od 2/ 3 części szacun­
ku  przez biegłych wynaleźć się mianego, 

W arszaw a d. 9 i21)  S tycznia 1868 r,
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu Zgórski.
Gdy następn ie  Obrońca A ntoniego Sia- 

nowskiego, Kazim ierz Podoski O brońca przy  
Senacie, życie zakończył, a gdy spory przez 
d łu żn ik a  W łodzim ierza Górskiego prawom o­
cnie wyrokiem R ządzącego Senatu daty  27 
L is to p ad a  (9 G rudnia; 1868 r. zostały  oada- 
lone, tenże Sianowski pop iera jący  subhasta- 
<pą u stanow ił sobie za Obrońcę Izydora 
K arśnickiego, P a trona  przy T rybunale C y­
wilnym w w arszaw ie pod Nr. 1765 zam iesz­
kałego , u  k tórego zam ieszkanie p raw ne do 
całego postępow ania subhastacyjnego obie­
ra  sobie i p rzez  tegoż działając, uzyskał pod 
dniem  23 G rudnia (4 Stycznia) 1868/9 r- wy 
rok  dacyjny T rybunału  wyznaczający te r  
min do ostatecznego p rzysądzen ia  nierucho 
mości Nr. 732 w W arszawie na d. 23 S tycz­
nia (4 Lutego) 1869 r., godzinę 10 rano, k tó ­
ry  gdy odbytym nie zo sta ł z powodu zasz ­
łych  sporów i gdy takow e wyrokiem Sądu 
Apelacyjnego daty 4 (16) Lutego 1869 r. za ­
padłym , usunięte  zostały, T rybunał wyro­
kiem  iiacyjnym daty 27 Lutego (11 M arca) 
1869 r. zapadłym , wyznaczył nowy term in 
do ostatecznego p rzysądzen ia  rzeczonej nie­
ruchom ości na d. 1 (13) Kwietnia 1869 r. go­
dzinę 10 rano , k tó ry  również dla zaszłych 
sporów odbytym być n ie mógł, że zaś tak o ­
we wyrokiem  Sąclu Apelacyjnego daty  29 
Maja (10 Czerwca) 1869 r. zapadłym , odda- ' 
lone zostały, p rzeto  T rybunał wyrokiem ila- I 
cyjnym daty  5 (IT) Czerwca 1869 r. zapa- 
dłym, wyznaczył nowy term in do ostateczne­
go przysądzenia  nieruchom ości Nr. 732 w 
W arszaw ie na d 8 20) L ipca 1869 r. godzi­
n ę  10 z rana, lecz tenże sp e łz ł bezskutecz­
nie. Senat R ządzący wyrokiem daty  2 (14) 
L ip ca  1869 r. zapadłym , nakazał rew izję t a ­
ksy nieruchomości Nr. ,732 w W arszaw ie po- 
łoż  nej, kosztem  dłużnika W łodzim ierza 
Górskiego pod prek luzją , w ciągu dwóch 
m iesięcy od doręczenia wyroku.

W  skutek  tego, T rybunał wyrokiem iia ­
cyjnym daty 13 (25) S ierpnia 1869 r  n a  żą­
danie Sisnowskisgo zapadłym , wyznaczył no­
wy term in do ostatecznego przysądzenia  n ie­
ruchomości Nr. 732 w W arszawie położonej 
n a d . 16 (28) W rześnia 1869 r. godzinę lO ra- 
bo, k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arsza-

Długic,jW ydziale L  pod N r' 549 Przy ul)cy
L icytacja zacznie się  od 2/ 3 części szacun­

k u  rewizją taksy wykryć się  mianego, a  w ra- 
w nl9Q p?łnienia oneh  0,1 sumy rs. 18,191 

Jako Va części szacunku w taksie

ąV ad iim rrse.Zib5oEłyCh wynalezioneg°- 
W arszaw a d 15 (27) Sierpnia 1869 r. 

w z. Podpisarz Trybunału, 
___________________ Franciszek  Betlej.

stawie wyroków Trybunału Ćywilnego w W ar­
szawie, jednego z dnia 22 M aja (3 Czerwca) 
1869 r. dział majątku ruchomego i nierucho­
mego, po niegdy Janie-Robercie W ittig, oraz 
oszacowanie i sprzedaż nieruchomości spadko­
wej pod Nr. 1156c. w Warszawie przy ulicy 
Łódzkiej położonej, rozporządzającego, dru­
giego z dnia 9 (21) Lipca 1869 r. opinjo o 
niepodzielności, oraz taksę rzeczonej nierucho­
mości zatwierdzającego obydwóch z powódz­
twa M arji W ittig panny pełnoletniej, w W ar­
szawie pod Nr. 1006 zamieszkałej, przeciwko 
Juljannie z Sztejmetzów W ittig, po Janie-R o­
bercie W ittig pozostałej wdowie, w  imieniu 
własnem, oraz jako  opiekunce głównej niele­
tnich dzieci: D aniela-T raugota , Stanisława- 
Leopolda, Bernarda-Aleksandra i Henryka- 
Romana, po dwa imiona mających, pod Nr. 
1006 c. Janowi W ittig młynarzowi, w imieniu 
własnem i jako przydanemu opiekunowi pod 
Nr. 1006 c. i Wilchelmowi Gundelach obywa­
telowi, jako  opiekunowi ad hoc tychże niele­
tnich dzieci pod Nr. 762, wszystkim w W arsza­
wie zamieszkałym, wystawia się na sprzedaż 
publiczną w drodze działów

NIERUCH OM O ŚĆ, 
w Warszawie pod numerem 1156c. przy ulicy 
Łódzkiej, prawem niepodzielnej własności do 
Sukcesorów po Janie-Robercie W ittig należą­
ca, składająca się:

a) Z domu frontowego drewnianego.
b) oficyny drewnianej.
c) Z komórek wystawionych z drzewa.
d) K loaki z drzewa.
e) Komórki z drzewa.
e) Komórki z drzewa krytej gontami.
f) Studni.
g) Gruntu.
Sczegółowo w taksie opisanych.
Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­

jaśnień i warunków licytacyjnych, W-y Sad­
kowski Asesor Trybunału delegowany, termin 
do odbycia drugiej publikacji a zarazem przy­
gotowawczego przysądzenia na  dzień 29 Sierp 
nia (10 W rześnia) 1869 r. godzinę 10 z ran- 
wyznaczył, który odbędzie się w miejscu poa 
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w Wydziale II. 
przed tymże Asesorem Delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 3,081 kop. 
663/4! jako szacunku przez biegłych wykrytego, 
a warunki licytacyjne tak  w kancelarji W-go’ 
Pisarza Trybunału W ydziału I I  jak  i u podpi­
sanego, przejrzane być mogą.

W arszawa d. 23 Lipca (4 Sierp.) 1869 r. 
Izydor Karśnicki, Patron.

N. D. 6204. W  dniu 19 (31) Sierpnia r. b.
0 godzinie 12 w południe, w Warszawie na 
Urzybowie, w dniu 21 Sierpnia (2 W rześnia) 
. r. o godzinie 11 z rana na Muranowie, i 21 

(2) t. m. i r. °  godzinie 2 z południa przed
1 rzema-Krzyżami na placu publicznym, roz- 
maite ruchomości, -wagi decymałne, obrazy o- 
lejno malowane, warsztaty kotlarskie i t. p., 
przez licytację sprzedane zostaną.

W arszawa dnia 16 (28) Sierpnia 1869 r.
Skierkowski, Komornik.

N. D. 6233. Prawnie zajęte objekta, jako 
to: rozmaito wstążki, koronki, tuliki, sznelki 
pudełka, rygały i bufety sklepowe, meble ma- 
choniowe i jesionowe, fortepian, salopa atłaso­
wa futrem podbita, w zastawie będąca, w W ar­
szawie w dniu 21 Sierpnia (2 W rześnia) r. b. o 
godzinie 10 rano na gruncie domu Nr. 2258, w 

mu 22 (3) t. m. o godzinie 10 rano na Mu­
ranowie, a  o 12 w południe na Sewerynowie, 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

W. Karwowski, Komornik.

N. D. 6208
Podpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywil­

nym w biedlcacli, zawiadam ia, iż na  żądanie 
Lucyny z Łagiew nickich Łem pickiej, w asy­
stencji m ęża K aro la  Lem pickiego, w łaścicie­
la  dóbr v. ierzbowo czyniące, w tychże do­
brach Powiecie Szczuczyńskim  zam ieszkałej- 
przeciw  Kazim ierzowi Łagiew nickiem u w 
VV arszaw ie pod Nr. 1 574, nieletnim : M arji 
K onstantem u i Kazim ierzowi W ernerom , bę ­
dących w opiece ojca głównego opiekuna 
Sym eona W erner, w łaściciela dóbr Kociszo- 
wo, tam że w Powiecie Czerskim  i przydane­
go opiekuna Ju ljan a  Skorupki, u rzędnika  w 
W arszawie pod Nr. 649 zam ieszkałych; sta- 
wających p rzez  Ł ukasza  Z brozińskiego P a ­
trona.

Z apadły  w T rybunale Cywilnym w Siedl­
cach dwa wyroki: pierw szy 17 (29) Sierpnia 
1867 r. dz ia ł dóbr P rostyu i i Z ło tk i, oraz 
dz ia ł spadku po M arjannie Łagiew nickiej na ­
kazujący, drugi 30 L ipca (11 Sierpnia) 1869 
roku  opinją i taksą  biegłych zatw ierdzający.

N a podstawie tych wyroków sprzedane bę ­
dą przez  publiczną licytację Sądową w d ro ­
dze działów przed W . Ulatowskim Sędzią 
Trybunału delegowanym

DOBRA ZIEM SK IE  
P ro sty ń  i Z ło tk i, w Powiecie W ęgrowskim  
G ubernji Siedleckiej położone, k tórych g rą- 
mce, rozległość i wartość, opisane szczegó­
łowo w taksie  biegłych, w K ancelarji P isa ­
rza  T rybunału  w Siedlcach złożonej.

W artość  tych dóbr tak są  wykryta rs. 30,000 
1 od niej licytacja się  zacznie.

Po odbyciu pierw szych publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży w dniu 13 
(25) S ierpn ia  1869 r., term in do przygoto­
wawczego p rzysądzen ia  tych dóbr wyznaczo­
ny  na dzień  26 W rześnia (8 Październ ika) 
1869 r. godzinę 4 z południa i odbędzie się 
p rzed  W. Ulatowskim  Sędzią w m iejscu zwy­
k łych  posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
Siedlcach. 0

Z biór objaśnień i warunków przejrzane  
być m agą w kancelarji P isa rza  T rybunału  i u 
podpisanego Patrona  w Sielcach.

K arol Łuniewski, Patron.

I  . D. 6272. Prawnie zajęte dochody nieru­
chomości Nr. 1338 w Warszawie przy ulicy Św. 
irzyzkiej, w Okręgu i Powiecie Warszawskim 

położonej, na rok jeden poczynając od dnia 20 
Grudnia 1869 r. (1 Stycznia 1870 r..) do tegoż 
dnia 1 miesiąca 1870/71 r., przez publiczną li- 
cytację wydzierżawione będą.

Termin do odbycia licytacji przed sobą sa- 
mym na gruncie tejże nieruchomości na dzień 
10 (22) W rześnia r. b. godzinę 10 z rana Ko­
mornik oznaczył.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rsr. 
pod!0 w7 ższej  jak ą  pierwszy z licytantów

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w 
kancelarji podpisanego Komornika, w W arsza­
wie pod Nr. 1774 zamieszkałego, codziennie od 
godziny 3 do 6 z południa.

W. Supryniewicz, K. p. S. A. K. P.

N. D. 6274. Podaje do publicznej wiado­
mości, ze w dniu 20 Sierpnia (1 W rześnia) r. b. 
o godzinie 10 z rana za Zclazną-bramą w W ar­
szawie, rozmaite towary żelazne, w dniu 25 
S-erpnia (6 W rześnia) r. b. o godzinie 10 z ra­
na na Starem-mieście, rozmaite meble i w tym­
że dmu o godzinie 12 w południe na targu 
przy Trzech-Krzyżach, różne meble, lustra, ze- 
będa * P’’ publiozn!* licytację sprzedane

W arszawa dnia 16 ( 28) Sierpnia 1869 r.
JMapoleon Mierkowski, Komornik.

   (ulica S to Jerska Nr. 22 nowy).

N. D  6246. W  dniu 19 (31) Sierpnia 1869
r. o_ god. 10 z rana w Warszawie na targu No­
we Miasto zwanym warsztaty stolarskie z przy­
rządami, szafa olszowa, łóżko jesionowe, desek 
sosnowych sztuk 100 i t. p., a o godz. 11 z ra ­
na na Pradze przy Warszawie na targu oió- 
wnym przedmieścia Pragi meble jesionowe i 
machomowe, tualety, zegar, i t. p. w tymże

miejscu dnia 20 Sierpnia (1 W rześnia) r. b. o 
godzinie 10 z rana meble palisandrowe, macho- 
mowe, jesionowe, fortepian, obrazy, i t. p. w d.

Sierpnia (2  Września) 1869 r. o <*odz. 10 
stra™ , r0Żne machoni°we i jesionowe, lu- 
snonie egary’ Sarderoba różna męzka, żyto w
W rze!;- 1 U P- W d- 22 Sierpniu (3V eśnia) 1869 r. o godz. 10 z rana w W arsza­
wie w domu pod Nr. 1582rf'2 przy ulicy Jero-
niowe k meible’ mj auo'vicie biórko machonio- niowe, krzesła, szafy, komody, łóżka, stoły je­
sionowe i sosnowe, sztychy, fotografie, obrazk i 

P W  gospodarskie kuchem’ie i t. p. 
wszystkie jako prawnie zajęte przedmiotu przez 
publiczną licytację niezawodnie sprzedanemi

J a n  Orłowski, Komornik.
(pod Nr. 5436 przy ulicy Długiej mieszkający)

Z A V O Z W Y  EDYKTALNE  
• ŚLEDCZE. 

B H 3 0 B H  KT> C Y / I Y .

N. D 6003. Gy,fb Uenpamimc.%i,<i„u
HoAUpiu tn> AwO.tuirb.

Bm iM ąaen, Iru a riu  B u i-es i npezU H at, 
M m  11 o Po.-u ii na io ufa ro, „ MH»  o ł,
cońcr! * HTe ,f,CT,la 1{cu.icBcihi.f o, .liiól.i ,i0. 
HBIMcn y AT" 'y " 7> TeH«Hi"  30 -Wefr
M-)VJ, •!1> ŁLfcoiKiń Cy^-H ił,m  JHe y u i i jo -

° Hh,HT>u,He'1T> CHoe.vn, m-Bcto i noÓM- 

-  h ;o  C iy s jii  5ł4eTi> 
U -Iioóiuiii, 1 ( j 3) A nrycra 1869 r. 

pe4cl>4aTe ihcTiiyiomiH Cy m u , 
PyripriT-n.

*
Zapozywa Ignacego W ite k ‘wyrobnika no 

przednio we wsi Biskach zamieszkałego a obe­
cnie z py by tu niewiadomego, ażeby w sprawie 
przeciwko sobie uformowanej w ciągu dni 30 
stawił się w tutejszym Sądzie, albo też doniósł 
o miejscu teraźniejszego swego zamieszkania

dzfe w e"rgy prawaTlem raZi<3 pOS^ pione”  
Lublin d. l ( 13) Sierpnia 1869 r.

Sędzia Prezydujący, Rupreeht.

[l' ,5^93 G//, U rifwcmoil no. im/i u
III.  O m Ą bA enin  h/j Hapuianh.

^Bbi3fciBafrM, Hen mtcTHyio no iKHTejti,CTBy 
CajioMeio n p 3HÓMjibCKy!0 nojenniHuy, ak-n,

no' ^3 0  f fe e k  HBMjiaob
caym an,a p tm eH ia , lUH o6„ ^
CBoero iKirrejBCTna Ó^Hiahmeny C y ,y  “  
onaceHien-b 3a BeiicnojHeHie cero 4 k o h b 5 «
O T B b T C T H e H H O C T U .  - l a K O H H O H

T. B apm ona, 29 Iioaa (10 Ani-ycra) 1869 r  
I^OACy^OKT,, ^ S a i U K O B C K i S .

OGŁOśŻEmTBwIjjTET- iDCTitijFoEiHirmTr
N. D. 5119

f a b r y  k a

N. D. 6249.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 

w Warszawie, zawiadamia i o g U s ^  i ż „ a  p(;d.

N. D. 6273. W  dniu 20 Sierpnia (1 W rześ­
nia) 1869 r. o godzinie 12 w południe na targu 
w Rynku Starego-miasta, ruchomości w zastaw 
dane, jako to: kapota sukienna, szlafrok kar­
tonowy i suknia jedwabna, w moc postanowie­
nia Sądu przez publiczną licytację sprzedane 
zostaną.

___________ Pawłowski, Komornik.

BRACI POLAKIEWICZÓW
Ma honor polecić Szanownej Publiczności n o n o  u l e p s z o n e  p *  P T i i n n o ^  

pod dawną nazwą . . 1  r o n i n t i i g i i e "  w 3-ch gatunkach i po dawnych cenach a minmwi •
10 sztuk: A r w m a ł l < «, , e  ZWijane P°  r * .  * 3 G  2a 100, czyli I t  o  p T  za

za 10 sftuk. V r 0 °n R t i ' | U e  ZWijaDe m0CUe P° C6nie r S - 1 ,4 0 |i , • 3 0  Za 100 czyli U ,, , , .  I 9  

za 10 s!tukA l  W ,,l“ *i , | , i e  na3ypywane’ P° cenie P S * 1 U " l* -  ~ °  2a 100 czyli k o p .  |1>

t ,P °  tych papierosów użyty jest najdroższy, najwyższy i starannie wysortovyany
lytoń turecki i dlatego posiadają one zapach prawdziwie aromatyczny, smak delikatny n rh  i 
tego, są zrobione z wszelką starannością i elegancją, czern fabryka nasza zawsze sî » od/no ° 
tak przy wyrobie papierosów jak  i cygar, a o czem szanowna publiczność łatwo moż*' d l  °Za’ 
konać. prze-
 ------     7 12

N. D. 5995. Podaje do powszechnej wiado­
mości, iż B i l e t  l jO B ii l) f i i* t lo iv y  wydany 
za Nr. 26,441 na rs. 10 przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 3 W rześnia 1869 r., to 
jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i 
prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lombar­
du udowodnił, gdyż w przeciwnym razie, dupli­
kat biletu wydanym zostanie osobie, której na­
zwisko zapisane w księgach Dyrekcji. 1—3

N. D. 6231. Akcja drogi żelaznej W arszaw­
sko-Bydgoskiej p i ę c i u s e t  r u b l o w a  
Nr. 3271 bez kupouow zaginęła mnie. Po”  
jąc  o tern do publicznej wiadomości, ostrzegam, 
izby nikt obcy tej nie nabywał. Stosowne za­
strzeżenia, gdzie należy poczynione zostały.

Warszawa dma 15 (27) Sierpnia 1869 r.
f t s , l i  F r e y s a n g .

W  Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw sk ieg o -Z a  pozwoleń,em Cenzury


